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"Wiadome są już wyniki wyborów we wszyst- 


kich 397 okręgach wyborczych państwa niemiec- ; 
kiego. Podział stronnictw przedstawia się jak na- | 


stępuje: NIWAŁ. | 
Zachowawców. 61, członków stronnictwa pań- 
stwowego 28, członków związku gospodarzy rol- 
nych 4, stronnictwa reform 6, zjednoczenia eko- 
nomicznego 17, centrowców 105, polaków 20, na- 
rodówych liberałów 54, związku chłopskiego 1, 
zjednoczenia wolnomyslnego 14, wolnomyślnego 
stronnictwa ludowego 28, niemieckiego  stronnie- 
twa ludowego 7, socyalistów 43, alżatczyków 7, 
welf 1, duńczyk 1, bezpartyjnych (dzikich) 5. 

| Nie obrano. ponownie, między iunymi: SOcya- 
‘listów -Molkenbuhra, Gradnauera, Uerischa, człon. 


ków stronnietwa ludowego Schmidta z Elberfeldu 


i Blumenthala, . członka zjednoczenia wolnomyś|- 
nego Gerlacha. Wybrano natomiast ponownie przy - 
wódcę związku gospodarzy rolnych (agraryuszów) 
generała Lieberta, wolnomyślnego Hahna 1 pro- 
boszcza Naumahna. Polacy zdobyli na Szlązku 
okręg gliwicki, reprezentowany dotychczas „przez 
<centrowca. Socyaliści stracili ogółem 
"86 mandatów. 


Wielka ta porażka  socyalistów wywołała 


w Berlinie radosne manifestacye uliczne. Tłum 


„pociągnął nocą przed pałac kanelerski. Ks. Bü- 
„low wygłosił mowę dziękczynną, zaznaczając, że 
<nie omylił się, wierząc w rozum narodu niemiec- 

‘kiego. Naród niemiecki może obecnie spokojnie 
' patrzyć w przyszłość. Następnie tłum zwrócił się, 
śpiewające pieśni patryotyczne, dó pałacu królew- 
skiego. Cesarz ukazał się w oknie i oświadczył 
głosem donóśnym, że naród niemiecki dowiódł 
prawdy słów kanclerskich, iż jeżeli Niemcy że 
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cy, z drugiej zaś strony rząd rozporządzać może 
203 głosami przeciwko centrum i socyalistom. 

W Elberfeldzie, gdzie przepadł socyalista, 
przyszło do rozruchów ulicznych. Tłum zełżył po- 


| licyantów, wobec czego policyanci rzucili się na 
' tłum z obnażonemi szablami. Kilka: osób odniosło | 


rany. 
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Protest studentów rosyan. 


Onegdaj urzędownie otwarto warszawski in-. 
 śtytut weterynaryjny wskutek rozporządzenia mi- 
nistra oświaty Kaufmana. i 


Decyzya taka w ministeryum zapadła z po- 


wodu próśb 11 studentów rosyan, którzy oświad- 


czyli, że większość studentów żąda otwarcia uczel- 
ni warszawskiej. Głównym inicyatorem podania 
próśb był student I kursu Rotbaum, który zebrał 


podpisy 10 kolegów i czynił starania o otwarcie 
i najprzód u dyrektora instytutu a nastąpnie po- 


` party przez pomocnika dyrektora Zacharowa, do- 
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chcą, to posadzone raz w siodle same pojadą juź ; 
dalej. Cesarz spodziewa się, że dotyczy to nie- : 
tylko teraźniejszości, lecz i przyszłości. Jeżeli : 


wszystkie stany i wyznania trzymać się będą ra- © 
zem, to zdruzgoczą wszystko, eo stanie Niemcom | 
i l ', kuratora okręgu naukowego, a tymczasem wykła- - 

Wyniki wyborów korzystne są dła rządu, : | 


"na drodze. 


zgodnie bowiem z przewidywaniami, zjednej stro- 
ny prawica, centrum i narodowi liberali wytwo- 
rzyć mogą większość 248 głosów przeciwko lewi- 


centa Jewstichjewa i prof. Dawydowa b. redakto- 
ra „Warsz, Wiest. ”, uzyskał zgodę kuratora okrę- 
gu naukowego. l 
Wkrótce Rotbaum wyjechał na zbiorowy 
koszt do Petersburga, gdzie ministrowi oświaty 
Kaufmanowi wyłuszczył naglącą potrzebę niezwło- 
cznego otwarcia instytutu. j 
, Nazajutrz minister przesłał telegraficzne roz- 
porządzenie o otwarcie. instytutu w najbliższym 
czasie. M | 
Rada pedagogiczna, pó nadzwyczajnem ze- 
braniu postanowiła rozpocząć wykłady onegdaj. 
Na onegdajsżym jednym wykładzie chemii 
prof. Dawydowa było 3 studentów, z ktorych 2 
tylko pozostało do końca. >= 
O godzinie 1ll-ej rano w sali na Í piętrze 
gmachu głównego instytutu, odbywała się narada 
studentów nad wyjaśnieniem położenia. Ponie- 
waż studenci nie byli przygotowani na otwarcie 
instytutu przez władze, jednomyślnie. (z wyjątkiem 
3 studentów, którzy byli na wykładzie prof. Da- 
wydowa) nuebwalono prosić dyrektora instytutu, o 
wstrzymanie wykładów na 10. dni a to w celu, 
żeby większa ilość. studentów mogla przybyć do 


instytutu i sprawę omówić, oraz o udzielenie po- 
zwoleńia na urządzenie wiecu w przyszłym tygo- 


dniu. = 
Wskutek piśmiennej uchwały studentów o go- 
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dzinie 1-ej po południu odbyło się pod przewo- : 
dnictwem prof. Sadowskiego, posiedzenie rady pe- ` 


dagogicznej, na której większością głosów posta- 


nowieno prośbę o wstrzymanie wykładów na 10 : 
dni przesłac do ministerpum za posrednictwem ; 


dy mają trwać w dalszym ciągu. 


Co się zaś tyczy urządzenia wiecu, nikt z pro- | 


. fesorów nie ma nie przeciwko temu, o ile na wiec 
"nie będą dopuszczane osoby postronne, W spra- 


gi. 
„wtórzyć tu główne zarysy tej rezolucyi: 


Z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny Pa» 5-ej po południu. 


wie wiecu dyrektor ma się zwrócić do general- 
gubernatora wojennego. 

Poniżej za „Przełomem zamieszczamy pro- 
test grupy studentów rosyan w sprawie otwarcia 
insty iutu. s : 

„Jesienią ubieglego 1906 roku, po całym 
szeregu wieców studenckich poświęconych głów- 
nie rozwiązaniu t. zw. „kwestyi polskiej” w sto- 
sunku do Warszawskiego Instytutu Weterynaryi, 
ten ostatni, dzięki łaskawym względom warsza- 
wskiego generał-gubernatora, po krótkich, lecz 
ciężkich konwulsyach, skończył swą i bez tegó 
opłlakaną egzystencyę. Pewna grupa studentów 
rosjan, pozbawiona tym sposobem możności, za 
pomocą wymiany zdań. z. kolegemi, - wyjaśnienia 


stosunku swego do Alima-Mater, zebrała-się w mie- ` 


szkaniu prywatnem i zasadniczo wyjaśniła swe 
poglądy na rosyjski instytut w granicach Króle- 
stwa Polskiego i w jasnej i treściwej rezolucyi 


"wyraziła swój pasywno-wojowniczy. stosunek do 


tego zakładu naukowego. Rezolucya ta swego 
czasu była opublikowaną przez wszystkie polskie 
czasopisma, ale sądząc po obojętności z.jaką przy” 
jęta została przez ogół prasy polskiej — spole- 
czeństwo polskie zwróciło na nią zbyt mało uwa- 
Z tego to względu uważamy za $łuszne po- 


W Królestwie Polskiem powinien egzystować 
łi tylko instytut polski; nie życząe sobię odgry- 
wać roli hamulca wobec dążności społeczeństwa 
polskiego co do osiągnięcia wyższej uczelni, z ję- 
zykiem wykładowym polskim, grupa studóntów 
rosyan postanowiła przenieść instytut w osobach, 


życzących sobie tego profesorów i studentów (o 


budynkach i wszelkim dobytku samo przez się 
mowy być nie mogło) do jednego z miast rosyj- 
skich. | SZR: EM 
Rezolucyę tę wywieszono w westibulu insty- 
tutu weterynaryjnego i nieznaczna początkowo 
ilość podpisów pod nią (około 20), z czasem wźro- 
sła do poważnej liczby, w stosunku ho ilości słu- 
chaczów, około 130. | EOG) 
Pod naciskiem ogółu studenckiego i pod wpły- 
wem niektórych, nowoprzybyłych do grona pro: 
fesorskiego członków, obdarzonych szerszym po- 
lotem myśli, senat instytutu weierynżryjńego . 
w Warszawie przyjął pod uwagę rezolucyę giu- | 
py studentów rosyjskich i zgodnie z jej życzeniem, 
postanowii zamknąć instytut bez żadnych zastrze- 
żeń, imożliwiających przypuszczenie otwarcia go 
z czasem na dawnych prawach. Tak postaaowio- 
no i tak zrobiono, bo — Zwracamy uwagę == g0- 
nat instytutu funkcyonował w instytucie na żasa- 


dach autonomicznych. | 
"Tak się rzeczy miały... ae 
Kwestya ta tymczasem dojrzała i przygoto- 

wywałą się do zgodnego `Z życzeniem ogółu róż- 

wiązania. Aliści na horyzoncie politycznym poczę- 


t ły gromadzić się groźne, czarne chmiry. 


Z głębi cuchnących klóak wypełzli działacze 
o innych przekonaniach politycznych. 


Przy akompaniamencie ` kompletićgo „zaniku 


2 


PRAG m o 
akaa. M 


wstrę tu do tego, eo brudne i nieuczeiwe i nie- 
słychanej dozie nahalstwa, wysunęły te gadziny 
śwe przesiąknięte jadem żądła i poniosły ów jad 
plemienuej nienawiści prawćziwych ludzi rosyj- 
skich do źródeł ruchu wolnościowego. 

- Rada instytutu przechodziła tymczasem pro- 
ces (ermontacyi wewnętrznej. W coraz silniejszych 
barwach poczęły się zarysowywać polityczne i mo- 
ralne oblicza jej członków. 

Jeżeli przedtem w radzie instytutu nie było 
zupełnej jednomyślności, to obecnie, po dołączeniu 
się do kwestyi egzystencji instytutu sprawy, ści- 
śle z tą egzystencją związanej: całości, że się tak 
wyrazimy, własnej skóry, jednomyślność przeszła 
w dziedzinę faktów, niemożliwych do osiągnięcia. 
Niektórzy profesorowie, gdy zobaczyli, uchylając 
w myśli zasłonę przyszłości, swe pensye dodatko- 
we za pochodzenie rosyjskie i prawosławie, oraz 
możność prędszego dosłużenia się emerytury, roz- 
plywającemi się w mgle, poszli za przykładem | 
swych pacyentów i. „ pokazali zęby. 

Rada uniwersytetu zaczęła podlegać rozkła- 
A społeczeństwo polskie wciąż milezało i 

Ą czarna sotnia nie traciła czasu. Na 


dowi... 
milczało. 


deść i bez tego brudnym tle stosunków warszaw- j 


skiego instytniu weterynaryjnego, poczęły tymcza- 
sem występować coraz wyraźniej złowieszczo ciem- 
ne sylwetki czterech szacownych profesorów in- 
stytntu: pomocnika dyrektora Zackarowa, Dawy- 
dowa, Kwtiehiejewa i lawirującego wiecznie Balla. 
Popuściwszy cugli swym zakulisowym talentom, 
czwórka ta zaczęła dobierać wśród mętów stu- 
denckich — «pod maść» sobie — ludzi o przekona- 
niach prawdziwie rosyjskich, a znalazła ich aż 
AJ sztuk, którzy przyjęli na siebie inicyatywę wy- 


stąpienia na łamach osławionego «Warszawskiego | 


Dniewnika> z odezwą do ogółu studentów. 

-A polskie społeczeństwo i teraz nawet nie 
przerwało swego, nieżrożumialego ze wszech miar 
milezenia. 

"Tymczasem. wydarzenia w instytucie wetery- 
naryjnym dążą do swego złowieszczego celu tem- 
pem coraz szybszem. Wywiązuje się stosunek nad- 
zwyczaj ścisły między wskazaną powyżej grupą: 
profesorów, a kuratorem warszawskiego okręgu 
naukowego pomimo, iż, jak zwracaliśmy już uwa- 
gę, rada instytutu jest autonomiczną. 

"Na ekran «działalności społecznej» wysuwa 
się nowa na razie ledwie zauważyć się dająca fi- 
gurka studenta R., znanego dotąd ogółowi studen- 
tów „wolnego“ słuchacza, który, odezwaniem się 
swym na wiecu wycisnął na obliczach swych ko- i 
legów rumieniec wstydu, Z powodu, iż zaliczać go 
musieli do swego grona—student nie zdolny słów- 
swych związać w logiczną całość, a cóż dopiero 
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nie możemy twierdzić, iż działał ea apol wplywem ; 
rozkazu, w każdym jednak razie jesteśmy prze- . 
konani, iż pod wpływem namowy owej blogosła- 


i 


N 30 
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że w cyrkule V zjawił się denuney ant, RÓBZĄC 
' przydomek „Jelonek“, który wymienił policyi na- 


 zwiska 16 członków bojowej organizacyi P. P. S., 


wionej czwórki profesorów, udaje się do pana mi- | 
: na przedstawicieli wladzy, jak na generałów Dos 


nistra oświaty, w roli obrońcy spraw studenckich. 


Co było mówionem między owym panem R. a pa- 


nem ministrem oświaty, nie jest nam wiadomem— 

rezultatem jednak tej rozmowy była wiadoma o- 

gółowi depesza ministra oświaty: 
„Instytut natychmiast otworzyć“. 


się rozkazowi wznowienia w instytucie wykła- 


dów. 

Pomimo uśmiechów łaskawych czytelników, 
zmuszeni jesteśmy ponownie zwrócić ich uwagę 
na to, iż instytut jest autonomicznym. 

Rada instytutu nie biorąc pod uwagę rezolu- 
cyi studentów i swych niedawnych dwóch posta- 


nowień, dzięki sztuczkom zakulisowym, zgramych ; 


ze sobą makłerów, postanowiła: We wtorek 25-go | 
' Stycznia wznowić "wykłady w warszawskim insty- | 
| tucie weterynaryjnym. 


A społeczeństwo polskie i Graz jeszcze mil- | 


czy. 
Milczenie społeczeństwa polskiego w takiej | 
chwiłi, wydaje nam się nieracyonalnem. Moment ; 
zbyt poważny. Trzeba, by społeczeństwo polskie | 


którzy w milczeniu widzą niemą zgodę. My cże- 

kamy. 
| . Grupa studentów rosyan 

Warszawskiego Instytutu Weterynaryjnego. ; 
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SPRAWA PRASOWA. 


I wydział karny sądu okręgowego warszaw- : 


skiego rozpoznawał wczoraj sprawę 

pism warszawskich— pp.: Antoniego Donimirskie- 

go, redaktora „Słowa,“ 

ma, p. Pawia Górskiego, p. Ludwika Straszewi- 

cza, redaktora „Kuryera Polskiego, “ p. Antonie- 

go. Bygiotyiskiego, b. redaktora „Przełomu. SCE 
SZzyScy 


łalności oficerów lejb- gwardyi „wołyńskiego puł- 


ku piechoty, konsysiującego w Warszawie, w ce- 
łu wzbudzenia do nich wśród ludności nienawiści, | 


Co równa 


redaktorów ; 


oraz wydawcy tegoż pis- | 


oskarżeni pozostają pod zarzutem 
rozpowszechniania kłamiiwych wiadomości o dżia- 


| 


uczestników różnych terorystycznych zamachów: 


roszewskiego i Szwejkowskiego, Grina i t. p. 
Według brzmienia inkryminowanej wzmianki 


|w pismach, wskazanych przez Jelonka 16 bojow= 
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ców aresztowano i poddano badaniu: w cyrkule 
otoczonym wojskiem i zamkniętym. nietylko dla: 
jnteresantów, lecz i dla policyi, a śledztwem mie- 
li się z własnej inicyatywy zająć bardzo eners 
gicznie oficerowie pułku wołyńskiego, głosiły no+ 
tatki i ci też ukonstytuowali w cyrkułe na mioj- 
scu sąd polowy pod prezydencyą dowódcy pułku: 

© Po ukazaniu się w druku powyższych nota- 
tek, dowódca pulku „wolyńskiego wystąpił że skat=: 
gą na pisma pomienione do prokuratora, zwsacae. 
(jąc uwagę na to, że <przypisywanie takiej - "dziać. 
| łalności oficerom pułku wołyńskiego może wywo- 
| łać wśród ludności wrzenie wrogie i stać się pod- 
nietą do czynów terorystycznych, zwłaszcza, że 
: żołnierze tego pułku obowiązki swe w. "epoce: o>- 

( beenej spełniają. energicznie...» 


. - Obrońcy oskarżonych: adw. przys. Krzycki i 
| Smiarowski, dowodzili, że w wiadomościach inkry- 

minowanych nie było nie uwłaczającego czci ofi- 
i cerów pułku wołyńskiego, chociaż bowiem wieść: 
o utworzeniu sądu polowego w Bronie tych ofice 
rów okazała się myiną, to przecież w innye h wy 
' padkach oficerowie ci ostatnie biorą udział w ta- 
kich sądach i to na mocy prawa, spełniając swe 
| obowiązki służbowe poprostu, a nie popełniając 
| przestępstwa; dia tego samego powodu redaktoro- 
wie nie mogli uważać za nieprawdopodobne wia- 
: domości, w danym przypadku otrzymanej, i nie 
mieli powodu specyalnie gorliwego jej sprawdza- 


- Podprokurator Wieśiońkin kladt nacisk na to, 


| że 05 aron przypisano zorganizowanie sądu poló- 


wego «z własnej inicyatywy», a więc wbrew pra- 
wu—co niewątpliwie im ubliża. >> 
Wyjaśniło się jednak w roplikach, że wyrazy 
«Z wlasnej inicyatywy» pomieszczone. były tylko 
w <Kuryerze Polskim» i dotyczyły nie so pan 
wania. sadu polowego, lecz Ada SE. 
0 godz. 2: po południa sąd w koinpiecie; : ľov 


: żonym z przewodniczącego. Szustowa oraz człon- 


tj. przestępstwa prasowego, przewidzianego w pun- ; 


kcie IV odd. d. 5-go VIII art. 
przepisów prasowych. 


Urząd prokuratorski dopatrzył sie cech te- 
go. przestępstwa w notatkach, prawie jednobrzmią- 
1906 roku 
a opiewających, 


cych, umieszczonych w październiku 
w Asia wyżej wozek Gai 


tymczasowych ; 


| ków Łowiagina i Gawryłowa, ogłosił wyrok, ska- 
zujący p. Straszewicza na 3 miesiące aresztu, pp. 
Sygietyńskiego i Donimirskiego na 2 miesiące ate- 
sztu, a p. Górskiego uniewinniający. 


Conan aa 
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(Ciąg dalszy, patrz nr. 29.) 


Nawet w chwili gdy przejeżdźali, wielki głaz 
runął z wysokości z głuchym loskotem, który 
rozległ się grzmiącęm echem wśród ciszy wąwo- 
zów i tak przeraził konie, że, mimo wyczerpa- 
nia, puściły się galopóm. 

- Gdy słońce zaczęło się ukazywać, na zacho- 
dim widnokręgu szczyty olbrzymich gór zapala- 
ly «się jeden po drugim, niby światła na jakiejś 
uroczystości, aż wreszcie zapionęły wszystkie pur- 
pūřowym blaskiem. Przepyszny, nieporównany wi- 
dok dodał otuchy trojgu zbiegom i nową energią 
zasilił ich dusze. Nad brzegiem wartkiego potoku, 
który. wypływał z wązkiej szczeliny w skałach, 
zatrzymali się, napoili konie i sami pokrzepili 
sią, zjadłszy Śpiesznie śniadanie. Lucy i jej ojeiec 
byliby odpoczywałi nieco dłużej, lecz Jefferson 
byl nieubłagany. 

-= Btigają nas już pewnie w tej chwili — 
rzekł. — Wszystko zależy od naszego pośpiechu. 
Skoro tylko dostaniemy się raz do Carsonu, mo- 
żemy odpoczywać przez resztę życia. 

Przez cały dzień jechali uciążliwą drogą 
„wśród skał i wąwozów, a nad wieczorem obli- 

ozyli, że byli o jakie czterdzieści wiorst oddaleni od 
swoich wrogów. 


Gdy noc zapadła, odszukali zagłębienia mię- 


dzy skałami, 


przejmującego SE wiatru, 
do drugiego, przespali kilka godzin. 
tem wszakże byli na nogach 
drogę. 


Dotychczas prześladowcy ich nie dawali zna- 


ku życia i Jeferson Hope zaczął przypusżezać, 


że znajdują się nareszcie poza obrębem władzy ; 
strasznego związku, którego gniew ściągnęli na 
jak daleko sięgały 


siebie. Nie wiedzial jeszcze, 


żelazne szpony tego związku, jak mogły niebawem 


K 

i pochwycić ich i zmiażdżyć. 

| Około poładnia drugiego dnia ich ucieczki, 
| szczupłe zapasy żywności zaczęły się wyczerpy- | 
wać. Hope nie zaniepokoił się tem wszelako gdyż 
f wiedział, że w górach jest zwierzyna, a niejedno- 
i 
! 
r) 
| 
| 
| 
| 
| 
: 
f 
| 
| 


krotnie juź Ww życiu liczył jedynie na strzelbę SWO- 


ją, aby się wyżywić. 

' Wybrawszy osłonięty zakątek, zebrał trochę 
ach gałęzi i rozpalił ogień, 
warzysze jego mogliby się ogrzewać, byli bowiem 


blizko pięć tysięcy stóp nad poziomem morza, a 


ostre, lodowate powietrze dokuczało dotkliwie. 


Związawszy konie i zarzueiwszy strzelbę na ; 
ramię, Jefferson pożegnał Lucy i wyruszył na po- 
szukiwanie zwierzyny. Po chwili obejrzał się i 
i młoda dziewczyna siedzą ; 


widział, jak starzec 
skuleni przy płonącym ogniu, 
stoi bez ruchu za nimi. 
stająca skała ukryła ich przed jego wzrokiem. 


Na krawędzi wystającej skały, o kilkaset | 
stóp ponad nim, stało zwierzę z olbrzymiemi ro- 


gami. Ten mufon (gatunek barana) był 


; €iwną stronę i nie dostrzegł go. 


przytuleni jedno 
Przed świ- 
i ruszyli w dalszą 


przy którym to- 


"a troje zwierząt | 
"Niebawem wszelako wy» | 


prawdo= 

podobnie stróżem trzody, niewidzialnej jeszcze dla 
, oczu myśliwego; na szczęście zwrócił łeb w prze- 
Położywszy się 
na ziemi, Jefferson Hope opari kolbę strzelby o 
gdzie APACZM jako tako od | głaz i celował dobrze i długo, zanim spuścił ku- | 
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ł 


, Z nich, ` 


z 
| 
| 
| 
| 
i 
| 
| 


ROZ 


w cue TT 
skokiem, zatoczyło się na krawędzi skały i runę- 
ło caly swym ciężarem w głąb doliny. | 

_ Zwierzę było tak wielkie, że zabrać go calg- 


A Zwierzę rzuciło się 


i go nie mógl, zadowolił się przeto odcięciem je- 
| dnego uda i części boku, a żarzuciwszy zdokycz 
na ramię, zabrał się śpiesznie do odwrotu, gdyż 
j wieczór zaczął zapadać, 
Zaledwie wszakże ruszył w drogę, przekonał 
się, że czekała go nowa a niespodziewana tri- 
: dność do zwalczenie. W pogoni za zwierzyną, mi- 
nął znaną sobie część tej okolicy, a nielatwą bý- 
ło rzeczą odnaleźć ścieżkę, jaką ptzydzedł. | 
Dolina, w której się znajdował, poprzecinana 
była w rozmaitych kierunkach licznemi wąwozae 
mi, tak do siebie podobnemi, że niepodobna było 
: ich odróżnić, Jeferson zagłębił się tedy w jeden 
a gdy uszedł ze dwie. „wiorsty, napotkał 
potok górski, którego Z pewnością poprzednio: nie 


; widzial. 


Przekonawszy się, że zmylił drogę, ` wszedł 
w inny wąwóz, lecz z tym samym skutkiem. © 

Noc zapadła szybko i było już prawie Zu” 
pełnie ciemno, gdy nareszcie znalazł się w wg- 

wozie, który mu się wydawął Znanym. . 

Ale i wówczas nie łatwo było utrzymać się 
na właściwej drodze, albowiem księżyc jeszcże 
nie wzeszedł, a wysokie skały po obu stronach 
powiększały panującą dokoła ciemność. 

Uginając się pod ciężarem, który dźwigał, 
wyczerpany zmęczeniem, Jefferson potykał się za 
każdym niemal krokiem, podtrzymując w sórcu 
otuchę jedynie myślą, ze każdy krok taki zbliżał 
go do Lucy i że niósł ze sobą ZBDas EL 
który mu starczy do kojca podróży. 


(6. d. R) 
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Z prasy rosyjskiej ; 


| Gazeta „Ruś w działe polskim w artykule 
p.t. <Partye połskie», «Narodowość w Polsce> 
Nestor pisze: 

„W Królestwie Polskiem* wobec wyborów 
zarysowały się dwie grupy, a raczej 
centracye partyj polskich: 


bnie i w całości znajdzie się na lewicy. Przy- 
pisek „Rusi*) i 2) postępowa, zwana lewicą. 


PEEP 


ROZWOJ — Czwartek, dnia 7 lutego 1907 r. 


OOOO 


; IL, przedstawia  specyałną kategoryę myśli. Ja, | 
jak wiadomo powszechnie, nie podzielam jego da- | 
l żeń, uważając je teraz za zgubne, tamujące nasz 
rozwój, a jednak dał on nam wiele dobrego i po- 


ZEN 


dwie kon- . 
1) narodowa, którą. 
w. Polsce nazywają prawicą (w naszej Dumie je- ; 
dnakże w większej swej części, a prawdopodo- : 


ai sławą. a 


zwolił znieść bezprzykładny ucisk. Dlatego to 0- 
becna przewaga narodowców jest zjawiskiem psy- 
chologicznem i najzupełniej naturalnem. 


Gdyby rosyaninowi dawał kto codziennie po- 


sto plag, zmuszając go do czytania prześlicznych 
wierszy Puszkina, to napewno rospanin ten drżał 
by z oburzenia na samo wspomnieńie Puszkina. 
Wyście wyhodowali nasz nacyonalizm, zniewala- 


,JĄG nas do znienawidzenia wszystkiego, co rosyj- 


Ta. ostatnia uważaną jest za postępową par : 


Ry, > 40 A. Roa! RJ p aż. ; wzywających do sądu i wszelkieh zakazów. 
OJ) ZWANEJ | KORCENIIACJĄ na f qt | zwolono nam pisać i mówić, co chcemy, ale wy- 
czyla się grupa postępowa, tak zwana BSE, : kok 4 2y, y 
a | Dpi ; i e % : ; ; 3 : , 
partya postępowa. Stanowi ona lewe skrzydło į tego teraz wszystko co narodowe, cieszy się nie- 
. zwykłem powodzeniem i powagą. Ogłoś pan, że 
; sprzedajesz kawior narodowy, 


' się będą do kupna. | 


Koncentracyj narodowej, narodowcy (N. D.) są 
jej centrem, a partya polityki realnej, dawni 
ugodowey, prawica.  ă | | 

Do końcentracyi postępowej należą grupy 


so h , . ' e AT £ e A 
oyalistów, próletaryat i inne, Oraz tak zwana | wisko. 


demokracya postępowa. Żydzi należą do obu 


com 

~ Czas jaż, by społeczeństwo rosyjskie zoryen- 
towało się w prądach partyjnych imitujących 
Polskę į aby oryentacya ta dokonaną była bar- 
20 uważnie. | i 

. Jest to zadanie niełatwe, albowiem organi- 


Zacye nasze zupełnie przygotowane do wchłonię-. 


cia idei ogólnego wszechludzkniego postępu, nie- 


dostatecznie są wyrobione do ocenienia postępu 


narodowego. 

>. Wszyscy wybornie rozumiemy równość oby- 
watelską, lecz bardzo często nie dostrzegamy gra- 
nicy, rozdzielającej równouprawnienie narodowo- 
sClowe od ideałów narodowych. Szczególnie tru- 
dno nam to rozróżnić w warunkach, w jakich 


znalazła się Polska, gdzie dążenia narodowe ma- 


Ją historyczne i polityczne podstawy. Państwa 
polskiego niema i nie istnieją obecnie dostatecz- 
ne dane pozytywne do odbudowania go, ała po- 
lacy niemniej są narodem politycznym. Dążenie 
ich do organizacyi narodowej jest siłą Żżywioło- 
wą, z którą liczyć się powinniśmy, której win- 
niśmy umiejętnie dopomagać, jeżeli chcemy, by 
losy Polski, nie poszły odmiennemi drogami z ja- 
wag szkodą dla obu narodów słowiańskich naj- 
silniejszych, a więc ze szkodą całej słowiań- 
szezyzny. ©: | Sy 
Obecnie polacy proponują nam formułę, zda- 
 aiem ich, jedyną dla wspólnege dłoń w dłoni 
budowania naszej przyszłości. Formuła ta—to we- 
wnętrzna autonomia polityczna Królestwa Pol- 
skiego z pozostawieniem nam wszystkich zasadni- 
czych gwarancyj jedności państwowej i zewnęśrz- 
nej mocy państwa. Polacy wskazali gwarancye, 
które nam proponują. Ale naturalnie nie jest to 
ostatnie ich słowo i od nas zależy rozpatrzenie 
ich szczegółowe i postawienie swoich warunków. 
Autonomia Polski możliwą jest tylko w duchu 
ścisłego zważenia obustronnej ugody. 
=- Wszystko to wobec nieokreślonego naszego 
wlasnego położenia jest jeszcze muzyką przyszło- 
ści. Ale ważnem jest dła nas ustanowienie kwe- 
styi kardynalnej: czy mamy prawo nie liczenia 
się z zasadniczemi dążeniami narodu polskiego? 
| Uważne zbadanie koncentracji narodowej 
winno dać nam w tym przedmiocie cenne wska- 
zówki. E ZE 


Na przeszłych wyborach narodowcy byli jes : 


dynymi wybrańcami narodu; teraz występują 
wzmocnieni na. prawem i lewem skrzydle przez 
pokrewne im narodowe żywioły i zwycięstwo zu- 
pelne czy nieżupełne niewątpliwie będzie ich 
ndziałem. Przyznają to najpoważniejsi ich poli- 


tyczni przeciwnicy, którzy walczą z nimi prawdo: , rolniczych H. Müsham we Włocławku, N. D. 


podobnie nie dła tego, by zagarnąć teraz już 

przodownictwo w narodzie polskim, ale aby za- 

pewnić głos'swobodny swoim partyom. , 
Oto dlaczego ciasno partyjne poglądy nie- 


których naszych gazet postępowych w rodzaju. 


<Rieczi> przepowiadają na razie niemożliwe zwy- 
cięstwo bloku postępowego, wyrządzając zaiste 
niedźwiedzią przysługę społeczeństwu naszemu. 
Aby podkreślić to smutne zamącenie pojęć, 
przytoczę zdanie 0 przyczynach popularności i 0 
szansach narodowców, które słyszałem z ust naj- 


koncentracyj, lecz ciążą bardziej lui postępow-- 
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„ przewodnictwem 


wybitniejszego przodownika partyi postępowo-de- | 


mokratycznej, 


„Nacyonalizm nasz, wyrósłszy za Aleksandra . 


; ną; a teraz, 
; dziej umiarkowanej lewicy i ogłosiła się za na- 
; rodową, a lewicę międzynarodową—sympatye nie- 


skie i języka rosyjskiego. który podawano spo- 
leczeństwu polskiemu tylko w formie  awizacyj, 
Po- 


raz narodowy byl surowo wzbroniony. Dla 


a wszyscy cisnąć 


pan uwagę na dziwne na pozór zja- 
Narodowcy zawsze walczyli przeciw bo- 


Zwróć 


| jówce pepesowców, uznając jej taktykę za zgub- 


gdy bojówka oddzieliła się od bar- 


tylko narodowców, ałe wogóle jaknajszerszych 
warstw społeczeństwa mimowoli zwróciły się 
w stronę bojówki, pomimo nieuznawania w calej 
pełni sposobu jej postępowania, Teraz zrozumiesz 
pan, jeżeli nazwę nietaktem wybryk socyalistów, 
którzy nazywali pochody narodowe z orłami pol- 
skiemi na sztandarach, — pochodami z „białemi 
gęśmi.* Nie, przewagę narazie mają narodow- 
cy. Chętnie to przyznaję, dlatego że jest to praw- 
dą i inaczej być nie mogło. 

Ale skoro z waszej strony rosyjskiej ustanie 
bezustanne prześjadowanie wszystkiego, co naro- 


dowe w Polsce, wówczas zobaczysz pan, skończy. 


się panowanie narodowców. 
Przyszłość do nas należy! 


Można polemizować ze zdaniem ostatniem pa- 


tryarchy postępowych demokratów i wiele posta- 
wić ma zarzutów, szczególniej 
przyszłości. Wogóle niebardzo sprawiedliwie u- 
waża on pojawienie się siły narodowej za zja- 
wisko czysto mechaniczne, pozostawiająe na ubo- 

czu historyę narodu. ze | 
. Ale nie o to idzie. Dla nas winno być waż- 
nem, że i główny przywódca polskiej partyi po- 
stępowej demokracyi, stojacej na czele koncen- 
tracpi postępowej, uznaje w danym czasie prze- 
wagę narodowców za naturalną i nieuniknioną 
w narodzie polskim. o | 
To wskazuje nam miarę tej uwagi, jaką win- 


 niśmy skupić na prądy w Polsce w ogóle, a kon- 


centtacyę narodową w szczególności. W najbliż- 
szym szkicu opracuję ten przedmiot obszerniej.» 


WYBORY. 
Wybory robotników x gub. warszawskiej. . 


„  Wezoraj o godz. 12 w południe, w magistra- 
cie m, Warszawy odbył się pod przewodnictwem 


botniczej gub. warszawskiej, | 


Obecnych było 18 delegatów, w tem 13 na- | 


rodowców i 5 postępowców. Wybrani zostali: 
1) Józef Zakrzewski z fabryki akc. towarz. 


Dittrich i Hille w Żyrardowie, N. Digi 


2) Wojciech Soporek z fabryki 
Grodzisku, N. D. o 
3) Franciszek Krupiński z fabryki naczędzi 
4) Józef Parol z przędzalni na Woli, N. D. 


Prawybory większej własności pow. warszaw- 
| skiego. 

Wczoraj, o godz. 12 w południe, w sali por- 
tretowej magistratų m. Warszawy, odbyły się pod 
sędz. pokoju pow. warszawskie- 
80 p. Erlenweina, prawybory 6 wyborców z ku- 
ryi większej własności pów. warszawskiego. Wy- 
stawieni kandydaci przy. głosowaniu kartkowem, 
otrzymali przy balotowaniu głosów: 


1. Ks, Jan Gralewski 117 
2. Antoni Marylski 147 
8. Inż. Stanisław Majewski 106 


co dotyczy owej 
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2 
4. Piotr Hoser 95 
5. Ignacy Grabowski i 
„6. Kazimierz Olszowski SE. 
7. Filip Buchcholtz a 
8. Edward Rudowski | 6% 
- 9. Edward Przeździecki 7 
0. Wiktor Detkens 38 


Pierwszych sześciu zostało wyborcami. Glo- 
sowało 120 osób. ow | 


Zebranie partyi kopstytucyjno-liberalnej. 
Wczoraj, o godzinie 8-ej i pół wieczorem 


w sali Koncertowej Vogla (Dzielna 18) odbyło 
się drugie i ostatnie zebranie przedwyborcze 


. partyi konstytucyjno-liberalnej (mówiących po nie- 


miecku). Zgromadziło się około 500 osób. 

Przewodniczył p. Ernest Leonhardt. Wyjaśnił 
on w krótkich słowach cel zebrania. 

Po otwarciu wiecu pierwszy zabrał głos nau- 
czyciel p. Gustaw Kiihn, zaznaczając, iż dla par- 
tyi konsiytucyjno - liberalnej pożądanem byłoby 
przyłączyć się do stronnictwa P. P. P. Seharak- 
teryzował on program stronnictwa narodowej de- 
mokracyi, dowodząc, iż główną jego zasadą: Pol- 
ska dla polaków. Ma ono na celu obroną czy: 
sto nacionalnych interesów, nie przyznaje prawa 
mniejszości, gdy tymczasem P. P. P. dąży do te- 
go, aby różnice istniejące pomiędzy jedną a dru- 
gą narodowością wyrównać i przyznaje prawo 
mniejszości. Dąży do tego, aby każda narodowość 
posiadała własne szkoły, w których dzieci uczy- 
łyby się w języku ojezystym. Gdyby partya kon- 
stytucyjno-liberalna połączyła się z blokiem P.P.P., 
natenczas tworzyłaby część całości i musiałaby 
również przyznać większość... a 0 2 £ 

Drugi z kolei mówca p. Sanne starał się 
przedstawić zebranym, jakiego należy mieć posła . 
z Łodzi. Mówiący po niemiecku — twierdził — 
żądają, ażeby poseł wywarł w parlamencie wpływ 
w tym kierunku, ażeby pomiędzy polakami, niem- 
cami i żydami zapanował pokój i zgoda, ażeby 
nietylko większość, t.j. polacy, lecz i mniejszość, 
t. j. niemcy i żydzi zdobyli swoje prawa. 

Poseł z Łodzi powinien bronić interesów ro- 
botników; powinien starać się, aby niemcy mieli 
własne szkoly, w których dzieci uczyłyby się nie- 
tylko po niemiecku, lecz i po polsku. . Niemey 
bowiem nie cheą odgrodzić się murem chińskim, 
lecz pragną z. polakami i żydami żyć w zgodzie. 

(| "W końcu swego przemówienia odwołał się do 
zebranych, aby osoby wybrane, jako przedstawi- 


ciele, a godne zaufania, otrzymały mandaty do 


działania wspólnie z komitetem wyborczym kon- 
centracyjnym. | | 

Przedstawicielami tymi są pp.: Karol Ast, 
Adolf Bessert, Adolf Deknitz, Berthold Dobrantz, 
Teodor Fiedler, Teodor Friedrich, Rudolf Gall, 
Fryderyk Gross, Karol Jende, Robert Jeske, Lu- 


, dwik Keilich, Gustaw Kiihn, Gustaw Lehman, Pa- 
i wel Sanne, Otto Jan Schultz, Juliusz Triebe, Mi- 


kolaj Vogt, Karol Wende, Henryk Zirkler i Ru- 
dolf Eisner. 

Wybrani. wyżej przedstawiciele partyi kon- 
stytucyjno-liberalnej otrzymali upoważnienie, na 
podstawie którego rozpoczną akcyę. 0 00 

Dyskusye zakończyło przemówienie p. Leonhard- 
ta, w którem mówca zwrócił uwagę na okoliczność, 


| iż obecnie, o ile można zauważyć zainteresowa- 
nie sprawą wyborów osłabło, gdyż zamiast za- 


radcy Pohlensa wybory 4 delegatów z kuryi ro- | $ elnionej sali zgłosiło się tylko kilkaset. osób. 


P. Leonhardt wzywał zebranych, aby nie głoso- 
wali na przedstawiciela partyj skrajnych. © 
Dowodził on, że składało się na to tysiące 
lat, aby dojść do rozwoju kultury w tym stopniu 
jak obecnie, z tem liczyć się należy. Powinniśmy 
popierać postęp wolnościowy. Ostatnia Duma np. 
straciła wiele czasu, lecz nie nie zdziałała. Pań- 
stwo rosyjskie — zdaniem p. Leonhardta — musi 
być z gruntu odbudowane, nie można burzyć od-. 
razu tego, co jest. = 
Niemcy w Łodzi pragną dla dobra «Rosyi 
i Polski» pracować wspólnie i dla tego każdy po- 
winien, kierując się haslem «viribus unitis» przys 
stąpić do walki wyborczej. j 
s 


Jutro o godzinie 8-ej wieczorem odbędzie się 
zebranie przedwyborcze żydów I i LI okręgu w sali 
angielskiej. a: a! | i 

Karty wejścia są do nabycia w księgarni 
Straucha (Dzielna nr. 4) i u B. Zimena, Zgiet- 
ska nr. 20. | | 


Kalendarzyk terminowy. 
- IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Sulisławy. Ju- 
tro Gniewomira 


TEATR WIELKI Dziś na wpisy dla uczniów 
szkoły handlowej „Młodość księcia" Foerstera, Początek 
o godzinie 8 wieczorem. j 


KONCERT. Dziś w sali koncertowej, Dzielna 18, 
koncert Don Juana Manen'a. Początek o godz. 8 wie- 
CZOTEDMe 

ZEBRANIA. Dziś zabranie majstrów stolarskich 
Mikołajewska 40, o godz. 2 po poł. 

— Dziś zebranie felczerów, Południowa 20, 
gódzinie 8-0) wieczorem. 

— Dziś posiedzenie członków Towarzystwa kre- 
dytowego, Sredala 19. 

— Jutro w Magistracie posiedzenie komisyi szkol- 


: 
* 
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Ka lokat. Dola robotników łódzkich, do- 
tkniętyéh lokautem w tak niewłaściwej porze i 
okolicznościach, znalazła wzpółczucie w całym 
kraju wogóle, a w szczególnóści wśród robotni- 
ków Zagłębia dąbrowieckiego, którzy z iście ko- 
leżeńską ofiarnością pośpieszyli z pomocą głodnym 
towarzyszom pracy i ich rodzinom. | 

Z Zagłębia dąbrowieckiego napływają wciąż 
poważniejsze sumy ze składek robotników. I tak: 
z fabryki Hulcżyńskiego nadesłano do naszej Re- 
dakéyi 290 rub., z których 282 rub. 58 kop. ze 
skłądek robotników, reszta zaś z drobnych ofiar 
i po raz wtóry 257 rub. 58 kop., z fabryki zaś 
Henryka Dietla 100 rub. 

Solidarność taka chwalebnie świadczy o nczu- 
ciach ofiarodawców tem więcej, że oni przy nie- 
sieniu pomocy towarzyszom pozbawionym pracy, 


0 


usuwają na stronę wszelkie względy partyjne i | 


widzą w nich tylko współtowarzyszów zawodu, 
potrzebujących na razie zasiłku do przetrwania 
ciężkiego okresu wałki ekonomicznaj. 

Związek zawodowy pracowników handlowych. 


"Wezoraj o godzinie 84 wieczorem w lokału przy. 


ulicy Pasaż Szulca M 2 zwołane zostało ogólne 
zebranie członków Związku zawodowego praćo- 
_wników handlowych w Łodzi. SN 
= Zapowiedziano zebranie miało na celu roz- 
ważenie sprawy, dotyczącej wysłania delegatów, 
którzyby wzięli udział w pracach komisyi, mają- 
cej obradować nad prawem z dnia 28 listopada 
1906 roku co do ograniczenia godzin pracy i 
unormowania wypoczynku świątecznego pracowni- 
ków handiowych. 

Zaznaczyć należy, iż po utworzeniu: zarządu 
świeżo zorganizowanego Związku magistrat na- 
desłał wezwanie do tegoż zarządu © wyznaczenie 
delegata. Nowe „prawo opiewa, iż w obradach 
komisyi mają wziąć udział, prócz pięciu przed- 
stawicieli pracowników handlowych, pięciu przed- 
stawicieli szefów firm, oraz pięć osób z ramienia 
magistratu. 

, Termin zgłoszenia wyznaczono do dnia 10-go 
b. m., w którym rozpoczną się obrady. Wczoraj 
właśnie prowadzono w tej sprawie ożywioną dys- 
kusję. SORIE | 

Naradom przewodniczył z wyboru p. Brann. 

Pierwszy zabrał głos przewodniczący. Wyja- 
Śniwszy znaczenie nowego prawa, dowodził on, 
że przedstawiciele pracowników handlowych w naj- 
lepszym razie będą mieli najmniejszy wpływ na 


przębieg obrad i powzięcie ostatecznej uchwały. 


= Wywody swoje opierał on na tem, że przed- 


stawiciełe magistratu wejdą prędzej w kompromis | 


z szefami firm, aniżeli z pracownikami. 
Następnie przemawiał członek Stowarzyszenia 

Wzajemnej pomocy pracowników handlowych p. 

Zylbert. Twierdził on, że wezwanie magistratu 


nawoływa do koniecznego wydelegowania przed- : 


stawicieli, gdyż tylko pracownicy handlowi, a ra- 
czej zgromadzenie ma wybrać żądanych delega- 
dów. Tymczasem faktycznie pracowników handlo- 
wych w Stowarzyszeniu znajduje się zaledwie 400 
na ogólną liczbę 20,000, jaka zajmuje się w róż- 
nych przedsiębiorstwach w Łodzi. 


-Prócz p. Zyłberta przemawiali jeszcze inni, | 


krytykując nowe prawo. 


Po długiej i ożywionej dyskusył powzięto ; 
uchwałę, ażeby Związek pracowników handlowych i 


współdziałał wyborom delegatów z grona praco- 
wBików każdej branży handlowej. 
Wybory dokonane będą do d. 10 b. m. 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 7 lutego 1907 r. 


T-ej wieczorem: Arytmetyka p. Radwański (Kwan- 


dnja nr. 23 pensyą), Historya i o godzinie 8-ej 
| literatura polska p. Rachlewiez (Nowy-Rynek nr. 
| 6 sala majstrów), Fizyka, wykład pierwszy p. Ję- 
ś tkiewicz (Piotrkowska nr. 121 szkoła). 


ka polskiego i arrtmetyki w nowej jadalni fabr. 
| Geyera Piotrkowska 295. W sobotę o godzinie 

f-ej wieczorem (Kwangelicka nr. 10), p. Jętkie- 
wiczowa mówić będzie o Zygmuncie IH i Piotrze 
Skardze (historya i literatura polska w polą- 
czeniu). =. 

Zabawa na lodzie. Przypominamy, że dzi- 
siaj o godzinie 6-ej wieczorem, na rzecz chrze- 
ściańskiego Towarzystwa dobroczynności odbędzie 
się na płacu cyklistów (Przejazd) wielka zabawa 
na lodzie. Cały teren ślizgawki oświetlony bę- 
dzie a giorno. Przygotowano różne niespo- 
dzianki. Ze względu na cel zabawy, spodziewać 
się należy, że ściągnie ona tłumy amatorów spor- 
tu lyżwowego oraz tych, którzy pragną poprzeć 
zabiegi organizatorów. | 

Łe straży ogniowych. W roku 1906 siraż 
ogniowa ochotnicza była alarmowaną 193 razy: 
7 razy do dużych pożarów, 22 do średnich, 64 
do małych, 28 do sadzy i (2 razy fałszywe a- 
larmy. Straż ogniowa miejska była alarmowaną 


i 86 razy, czynną zaś była przy ogniach 61 razy. 


Sprawy polityczna. W dnin 26 b. m. przy- 
jeżdża do Łodzi czwarty departament izby sądo- 
wej warszawskiej na dwudniową kadeneyę (26-g0 
i 27-go b. m.), w celu osądzenia 15 spraw poli- 
tycznych. Oskarżonym inkryminowane są prze- 
stępstwa z art. 129 i 182 nowego kodeksu kar- 
nego. | 

Węgiel. Nie wiadomo z jakich powodów ce- 
na węgla została podniesioną w sprzedaży hur- 
towej do 1 rb. 50 kop. za korzec, a w sprzedaży 
detalicznej do ł rb. 80 kop. a nawet 2 rh. za 
| korzec. O He stwierdziliśmy sprawność kolei 
Fabryczno-łódzkiej i warszawsko-wiedeńskiej w 
dostawie węgla jest zupełnie normalna. Dziennie 
| do Łodzi przybywa 200 i więcej wagonów węgla. 
Co zaś do cen w kopalniach, to te nie mogły 
uledz zmianie, gdyż kontrakty na dostawę zimo- 
wą były zawarte we wrześniu r. z. i obowiązują 
| do dnia 1 xwietnia. Podniesienie cen węgla w 
chwili obecnej nie można uważać za nic innego 
jak tylko za wyzysk ze strony hurtowników. 

„liry, W nadchodzącą niedzielę, dn. 10 
lutego, odbędzie się w Lirze ostatnia zabawa kar- 


nawałowa. Osoby, życzące sobie tego, mogą 
wchodzić w kostyumach i maskach. Początek 


zabawy o godzinie 5 po południu, zaś o godz. 3 
w tymże dniu ogłoszone jest w pierwszym ter- 
minie roczne ogólne zebranie członków liry. 

Sprawozdanie teatralne, z powodu braku miej- 
sca, podamy w numerze następnym. | 

Koncert. Przypominamy, że dziś odbędzie 
się odwołany poprzednio koncert znanego skrzyp- 

ka hiszpańskiego Don Juana Manena w sali kon- 

'gertowej Vogla. Koncert ten obudził zaintereso- 
waśnie, dowodem czego wyprzedana znaczna część 
biletów. | | 

Z sądów. Wydział karny sądu okręgowego 
piotrkowskiego rozpatrywał sprawę 20-letniego 
Adama Tamańskiego, 24-łetniego Feliksa Wojcie- 
chowskiego i ŻU-letniego Ignacego Fronczaka, 
oskarżonych 0 tO, że w maju r. z. dokonywali 
! zbrojnych napadów, mianowicie: na dom Kożźlika 
we wsi Sokólka, powiatu łódzkiego, gdzie zrabo- 
| wali kilkaset rubli, oraz we wsi Jastrzębia Góra 
na dom Augusta Staniaka, gdzie zrabowali około 
300 rubli. Rabusie schwytani zostali 25 maja r. 
z., a obecnie stawieni przed sąd. 

Po zbadaniu świadków i udowodnieniu winy 
 podsądnych, sąd wydal wyrok skazujący: Feliksa 
Wojeiechowskiego i Ignacego Fronczaka na po- 
zbawienie wszystkich praw stanu i 8 lat ciężkich 
robót, zaś Adama Tamańskiego na 6 lat ciężkic 
robót. | 


mokracyj, którego ustawa została zaregestrowana 
w d 31 stycznia r. b, są: ks. Andrzej Rogoziń- 
ski, b. wikaryusz parafii św. Krzyża w Łodzi, pp. 
Tomasz Kubiak, majster z fabryki towarz. akc. 
Scheiblera; Andrzej Wasiak, majster z fabryki 
Heinzia; Remigiusz Ciemięga; Aleksander Griia- 


| 
} 
| 
| 
| 
| 
| 


Wykłady uniwersyłetu ludowego P.-M. S. Ju- ' berg; Józef Piechota, robotnik; Teofil Piotrowski, 


| gelieka nr. 10), Język polski p. Kędzierski (Sre- | 


tro. odbędą się następujące wykłady o godzinie - 


MOZA e a 


Rozpo- ; 
czyna się też jutro nowy szereg wykładów języ- : 


tkacz i Jan Mikełajtys, utrzymujący 2-klasową 
szkożę prywaśną. 

Nadesłane. Na rzecz Przytułku noclegowego 
wpłynęły ofiary od p. R. Zakrzewskiej 1 rb, p. Sikor- 
skiego 80 strucli i p. Stefanusa 16 korey węgla. | 

Za powyższe ofiary Komitet Przytułku składa Sgan. 
ofisrodawcom serdeczna „Bóg zapłać.” 

Przewodniczący: A- Urbanowski, 
Sekretarz: B. T, Wooslewski. 

Podziękowanie. „Bóg zapłać“ za ofiarowaną 
w b. m. odzież ną rzecz ai wsparć Komitetu prze- 
ciwżebrączego  PORĘCWEPOOJIOJ ezierskiej, Eader, Truch- 

Ne 


lińskiej i N. | | 
Przewodnicząca sekcyi: M. Grzybowska. 
Uwelnieni zostali z więzienia łódzkiego Igna“ 
cy Górka i Stefan Pętkowski, z więzienia piotr- 
kowskiego Józef Klinkewer i Rajcha Liwa Gliks- 
man. | OO 
Rewizya. Dziś, o godz, 10 rano, Żandar- 
merya, policja i wojsko otoczyli dom nr, 17 
przy ul. Konstantynowskiej, gdzie dokonano w pa- 
ru mieszkaniach szczegółowej rewizyj. Nic nie 
znaleziono, nikogo nie aresztowano. . | 


Odcząty T. K. 0. W niedzielę, dnia 10-go 


*'0 godzinie 3-ej po południu wygłosi w teatrze- 


z Rze SOD Az) 


Victoria znany poeta i publicysta b. redaktor 
„Prawdy” Wł. Bukowiński (Selim) odczyt o Asny-. 
ku na rzecz T. K. O. NAJESE | 

Uniwarsytet powszechny T. K.O. Jutro w pia- 


tek w sali na Zawadzkiej nr. 16 rozpoczynają się 


2 nowe serye wykładów: O godzinie T-ej i pół 
wygłosi 17 odczyt z kosmografi dr. fil. Bolesław: 
Heyman i mówić będzie 6 astronomii u ludów. 
starożytnych, astrologii, Ptołomeuszu, Leonardo. 
da Vinci, Koperniku ete. | 
O godzinie 9-ej zaś rozpocznie p. adw. przys. 
Missala odczyty z prawa państwowegu wykładem 
o władzy królewskiej w Angli i mówić będzie: 
o królach plemion anglo-saskich, o stopniowym. 
ograniczaniu władzy królewskiej przez parłament,. 
o stosunku króla do parlamentu w dzisiejszej 
Anglii i t. d. a i 
Aresztowanie. Wczoraj o godzinie 7-aj wie- 
czorem patrol wojskowy 61-go włodzimierskiego 
pułku piechoty aresztował 17-letniego Roberta 
Rychtera robotnika, (zamieszkałego na ulicy Ans 
drzeja nr. 49), przy którym znaleziono rewolwer 
systema Browninga, | Saa 


Wykrycie kradzieży. W ostatnich czasach 
w fabryce Towarzystwa akcyjnego L. Geyera do- 
puszczano się systematycznie Kradzieży towarów. 
Towar wynoszono, a następnie sprzedawano pas-. 
serom. Ogół robotników fabryki dowiedziawszy 
się o tem postanowił wykryć sprawców kra- 
dzieży. Jakoż udało się wpaść na trop złodziei. 

Siedem robotnic w oznaczonych godzinach. 


: towar skradziony potajemnie wynosiło z sali fa-. 


brycznych. Zameldowano natychmiast administra- 
cyi fabrycznej, wymieniając nazwiska robotnie 
uprawiających kradzież, Jakoż wkrótee przyła- 
pano wszystkie na gorącym uczynku, w". 

Uchwalono poddać je sądowi, w skład które- 
go weszło kilku wybranych robotników i dwóch 
członków adtministracyi fabrycznej. Sąd wydał 


, wyrok skazujący wszystkie na wydalenie z fa- 


aka AK Z PERATA WĘŻE RM 


; bryki. 


Zapalenie się sadny. Wczoraj, o godzinie 9 


| wieczorem, Ii li odaziały straży ogniowej ochotniczej 


i straż ogniowa miejska były zaalarmowand na ul. Wi- 
dzewską do domu pod nr. 90. Po przybyciu na miaj sce 
stwierdzono, iż palą się sadze, które ugasili kominiarze. 


Drobny ogień. Dziś. o godz. 4 i pół rano, przy: 
ul. Benedykta ur. 5i, w stajni od świecy zapaliła sią 
ściana. Ogień ugasili domownicy przed przybyciem If. 
II oddziałów straży ogniowej ochotniczej. © © z 

Kradzież, Dziś rano stróż dzienny Stanislaw 
Masztelarz, przyszodlszy na targtorgam fabryki Towarz. 
ake. Schełblera przy ul. Emilii nr. 20 zaaważył, że 
w magazyałe t. W. „Odpadków* wybito okna. Gdy za- 
meldowano 0 tem zarządzającemi fabryką Glazerowi, 
ten stwierdził, iż spełnicno kradzież 15 sztuk pasów 
rzemiennych, wartości 500 rb. Kradzież spełniono dzi- 
stejszej nocy. Złodzieja sprawiali się widocznie cicho, 
operowali z wielką ostrożnością, gdyż znajdujący stę 
niedaleko miejsca kradztęży stróż nocny Józef Wojtas, 


| mie nie słyszał i nie widział wychodzących złodziejów. 


Ze Stowarzyszenia chrześciańskiej demokracji. ` 
Założycielami Stowarzyszenia chrzesciańskiej de- : 


* 


Bandyci w Nowosolnej. Dzisiaj, o godz. 1-ej 


„w nocy do zamieszkałego w gminie Nowosolna, 


powiatu łódzkiego, , kolonisty Wincentego Grosza, 


* wtargnęlo 8-iu zamaskowanych bandytów, którzy, 


grożąc rewolwerami, domagali się gwałtem pie- 
niędzy. (osz, w obawie utraty życia, pootwierał 
szuflady komody i szaf i wskazał, gdzie się znaj- 
dają pieniądze. Bandyci zabrali przeszło 200 rb, 


gotówką oraz różnych weksli na sumę 900 rubli. 
Splądrowawszy wszystkie kąty, zabrali zegarek 
i dwa pierścionki. = 
Będąc w pósiadaniu łupu, bandyci zagrozili 
Goszowi, ażeby nie odważył się alarmować straży 
ziemskiej, gdyż w przeciwnym razie pozbawią 80 
żyeja. | 
i Bandyci odjechali bryczką, która na nich w od- 
ległości kiłkunasta kroków od domu kolonisty 
czekała. 
Z Tomaszowa. Donoszą nam telefonicznie, że 

dziś w mieszkaniu robotnika Wojciechowskiego 
zdarzył się tragiczny wypadek. Sya robotnika 
Piotr ogłądając broń, spowodował przez nieostroż - 
ność wystrzał; kula trafila w głowę matkę jego, 
która skonała po paru minutach. Wypadek ten 
wywołał ogromną sensacyę w Tomaszowie. 


Gustaw Lewy: 


Dzisiaj rano, jak nam donoszą z Warszawy, 
zmarł tamże nagle znany adwokat przysięgły z 
Piotrkowa Gustaw Lewy. 

Qbszerniejszy życiorys zmarłego podamy w nume- 
rze jutrzejszym. Obecnie przytaczamy kilka szcze- 
gółów z jego życia. Gustaw Lewy po skończeniu 
gimnazyum wstąpił na wydział prawny do szkoły 
głównej w Warszawie, w chwili, gdy ta miała być 
przekształconą na uniwersytet. Po skończeniu 
uniwersytetu udał się do Kalisza jako patron przy 
sądach, 

„Po zreformowaniu sądów okręgowych Lewy 
Przeniósł się do Piotrkowa, gdzie pracował jako 


adwokat przysięgły. Lewy był jako prawnik ; 


doskonały, jako człowiek odznaczał się niezwy- 


ką prawością charakteru. Zgon jego jest wiel- 


ką stratą nietylko dla palestry, leez dla spo- 
łeczeństwa i ziemi naszej, której był wiernym 
synem, Brał, on bardzo żywy udział w rozmaj- 
tych sprawach; był energicznym i pracowitym 
człowiekiem charakteru bez skazy. 


o w 


wnieśwa. Występował kilkakrotnie w charakterze 
prelegenta, „Ostatnio miał w Łodzi, w lokalu 
„Luśni” odczyt 6 prawach kobiet. 

| | = 

W zmarłym. Gustawie Lewym społeczeństwo 
nasze straciło jednostkę bardzo dodatnią pod każ- 
dym względem. | 

% 

Gustaw Lewy zmarł nagle na schodach domu 
Wspólna 12, zwłoki l jego przeniesiono do mie- 
szkania syna d-ra Marcelego Lewy. 

i | 

Gustaw Lewy był. kandydatem partyi P. P P. 

z Piotrkowa. . | 


Z ostatniej chwili. 


Wybory drobnej własności miejskiej, 


"Zmarły pracował także na polu publicystyki. 
Zasilał on swojemi pracami różne pisma i wyda- 
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OFIARY. 


Na wpis dla najbiedniejszych uczniów. polskiej 
szkoły handlowej. 
Z powodu zaślubin kochanej Maryśki Tarczyńskiej, 
uczestnicy godów złożyli 10 rb. 97 kop. 
Na narodowy związek robotniczy. 
Zebrane w fabryce Hermana Schlee 189 rb. 67 k- 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej 
| i własne. 


Petersburg 6 letego. Wyrok w sprawie Nie- 


na 10 lat twierdzy, jak również i wyrok co do 
innych oficerów marynarki, oskarżonych o pod- 
danie eskadry japończykom Cesarz zatwierdził. 

Petersburg, 6 lutego. Ministeryum spraw we- 


dobroczynności publicznej. 
zarząd władz ziemskich i miejskich.  Zamierzono 


ustanowić obowiązek opiekowania się pewnemi 
kategoryami ubogich, jak np. obłąkanymi i pod- 


rzutkami. Po rozpoznaniu przez radę ministrów, ` dawne przestępstwa, których dopuścił się Fehmi 


projekt będzie wniesiony do Dumy państwowej. 
Wskutek prośby kupców żydowskich w Rom- 
mie o zamykanie sklepów nie w niedziele, lecz 
w soboty, ministeryum spraw wewnętrznych za- 
wiadomiło naczelnika gub. połtawskiej, że podo- 
bna zamiana dni wypoczynku zależy od zarządu 
miasta i może być dopuszczona tylko w miejsco- 


wierczą. ) 
Petersburg, 6 lutego. Rada ministrów posta- 
nowiła wyznaczyć dodatkowo na zasadzie Najwy- 


żej zatwierdzonej rezolucji Rady państwa z dnia. 


15 marca 1905 r. ze środków skarbu państwo- 
wego w sumie ośmiu milionów na wydanie poży- 
czek właścicielom majątków, zniszezonych skut- 
kiem zaburzeń agrarnych w gub. saratowskiej 
1,063,096 rub. i chersońskiej 126,985 rub. 
Petersburg, 6 lutego. Ministeryum komunika- 
cyi przedstawiło do rady ministrów projekt do 
prawa o komitetach rzecznych na wodach we- 
wnętrznych. Komitety te składają się z przedsta- 
wicieli grup i osób, opłacających podatki żegłu- 
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Kursk, 6 lutego. O' godz. 7 wieczorem w ga- 
binecie własnym zabity został wybitny paździer- 
nikowiec, właściciel domu, Piochow. Służbę cięż- 


, ko raniono. Było to zapewne zabójstwo partyjne. 


PE TOWN STENTU ERO TE 


RTP 


wnętrznych opracowuje projekt nowej ustawy o | 
Za zasadę wzięto zu- ; 
pełną bezstanowość i oddanie dobroczynności pod ` 


Pieniądze pozostały. | | 
Tyflis, 6 lutego. Związek kupców ogłosił ode- 
zwę, z powodu ostatnich rabunków i gwałtów. 
Wzywa on kupeów i przemysłowców do zorgani- 
zowania się, w celu obrony osoby i mienia. Ode- 
zwa zapewnia, że anarchia nie może dopomódz do 
święta wolności. -Związek wzywa, aby żądań ra- 
busiów nie wypełniano; ktoby ich zaś usłuchał, 
będzie bojkotowany i narazi się na naganę pu- 
bliczną. Wszyscy za jednego i każdy za wszyst- 
kich. Hańba małodusznym. 
Berin, 6 lutego. Straty i zyski stronnictw 
przedstawiają się, jak następuje: Socyaliści stra- 
cili najwięcej, bo 36 mandatów, welfowie i alzat- 


K WE À czycy po 3, stronnictwo państwowe 1. Z drugiej 
bogatowa, skazanego na karę śmierci, z zamianą ' 


strony wolnomyślne stronnictwo ladowe zyskało 


8 mandatów, zachowawcy 6, bezpartyjni 4, naro» 


dowi liberali 5, polacy 4, centrum 2, zjednoczenie 
ekonomiczne 2, związek wolnomyślny 1. | 
*Rjeka, 6 lutego. Spłonął elewator tutejszy 
z wielkim zapasem ziarna. | 
Konstantynopol, 6 lutego. Na rozkaz sultana 
rozpoczęto śledztwo przeciw naczelnikowi policyi 
śledczej, Fehmi paszy, którego ukąrania żądało 
poselstwo niemieckie za kradzież towarów z pa- 
rowca niemieckiego. Do śledztwa dołączono także 


' pasza. Skazano go tymczasem na areszt domowy, 
, a jego podwładnym dano dymisyę. 


DZIENNE. 
Petersburg, 7 lutego. W ministoryum spraw 


, wewnętrznych opracowywanym jest projekt nowej- 


ch ZAC > czai , ustawy dobroczynności publicznej. 
wościach, posiadających ludność przeważnie Inno- | 


| Jako zasadą 
postawiono zupełną bezstanowość z oddaniem ca- 


.łej sprawy ziemskim i miejskim organizacyom. 


Zaprojektowano uczynić obowiązkową opiekę nad 


, niektóremi kategoryami potrzebujących, np. nad 


chorymi umysłowo, paralitykami i dziećmi, Usta- 


"wa ta po rozpatrzeniu jej w radzie ministrów bę- 


gowe i przedstawicieli organów władzy miejsco- ; 


wych instytucyi społecznych. Do komitetów tych 
należeć będzie polepszanie dróg wodnych, przy 


"warunku korzyści dla żeglugi. | 


A 
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ARa 


Petersburg, 6 lutego. Rada ministrów przyję- 
ła wniosek 


majątku Michajłowskoje, który niegdyś należał do 
poety Puszkina, w celu urządzenia w nim kolonii 


| PT OMEN : in czonych, : ; ; . ; 
dla T i AAAA W Pa RAT i ea , wytworzenie w parlamencie liberalno-zachowaw- 
oraz dla pisarzy i starych nauczy "* 4 czej większości. | 


cielek ludowych. : 
Petersburg, 6 lutego. Zakończył się proces 


przeciw 11 socyalnym rewolucyonistom. Skazani: 
Zwierewówna i Okuszko na 6i4 lata robót cięż- , 


ministra skarbu o oddanie szlachcie | 


jej j skarb ; Ą są 
pskowskiej kupionego w roku 1899 przez BUM: M6" śoGła. nakzncić 


Da 


gi rome PO: 


kich, Iljinówna i Debel na 6i 9 miesięcy fortecy, ' 


Eichenbaum na zesłanie na osiedlenie, Wsiewołod 


| Kowalewski na dwa lata fortecy. Jakowlew, An- 
. drzej Kozłowski, Babkow, Daniłow i Dementjew 


Dziś o godzinie 12-ej W lokalu sędziego po- i 


koju XIH-go rewiru odbyły się wybory pelno- 
imocników drobnej własności miejskiej na wy. 
boreów. Przewodniczył wyborom sędzia Stein- 
hauser. = — 

` Po stwierdzeniu, że z gmin: Puczniew, Ła- 
giewniki, Rombień, Czarnocin, Wiskitno stanęło 
do wyborów mniej niż połowa uprawnionych do 


osowania: ; ch doki wyborów, ; OSA 50. 
gl Fana g pozostalych dokonano AR W „ w instytucie anatomicznym uniwersytetu moskiew- 


z tych 5 gmin stawiło się 28 pełnoniocników, 
w iej liczbie katolików 24, ewangelików 4. 


rodowieo), Jan Graybowski z gminy Chojny (beze 
partyjny). 


R 


. 0 dwa głosy więcej, 


uwolnieni. 


' nów (toman 


Moskwa, 6 lutego. Wynik wyborów do zja- . 
zdu wyborczego gubernialnego w gub. moskiew- , l a | 
' mieniu rządu dochady państwa i dokonywa wy- 


skiej zupełnie zrównoważył szanse Obu stron. 


Blok lewiey posiada głosów 53 i tyleż blok pra- | 


wicy. Komitety partyjne każdej pariji obliczają 
siły swoje przesadnie. Kadeci twierdzą, że mają 
paździornikowcy dowodzą 


. również, że rozporządzają większością dwóch gło- ; 


SÓW. | 
Moskwa, 6 lutego. Wczoraj wybuchł pożar 


.Skiego, w klinice na polu Dziewiczem. Klinika 
'zgorzała. Straty wynoszą 25,000 rub. Bibliotekę, 

Wybrani: dr. Borzuchowski z Konstantyno- | | 
wa (narodowiec), Charuba z gminy Żeromin (na- ' 


; konni chunchuzi zrabowali 


| 
| 


muzeum i laboratoryum ocalono. 
Elizawctpol, 6 lutego. Bandyci strzelali do 
kozaków. Czterech ujęto, a resztę rozproszono. 


Charbia, 6 lutego. O 18 wiorst od Charbina : 


zakład przemysłowy 
przedsiębiorcy Kalinina, Podjazd kozaków amur- 


chuzów. 


dzie wniesioną pod obrady Dumy państwowej. 


Petersburg, 7 lutego. W gazetach była wy- 
drukowana notatka, jakoby przygotowano zamach 
w celu wysadzenia w powietrze departamentu po- 
licyi, przyczem wspólnikami zamachu: mieli być 
oficyalisci tej instytucyi. Wiadomość ta jest zu- 
pełnie zmyśloną. | "am 

Berlin, 7 lutego. Prasa liberalna radzi, by 
zachowywano się powściągliwie wobec rezultatu 
wyborów, albowiem wskutek wzmocnienia zacho- 
wawców i centrum reakcya wzmocni sia w par- 
lamencie. Prasa przekonywa kanclerza, by uznał 
silę liberalnego mieszczaństwa, albowiem tylko 
dzięki jemu udało się złamać socyal-demokracyę. 
«Norddeutsche Zeitung» wyraża ufność, że ċen- 
rządowi swej woli. 
Nacional-liberalni z uczuciem zadowolenia stwier- 
dzają wzmocnienie liberalizmu mieszczańskiego i 


„din, 7 lutego, Mowa cesarza wypowiedzia- 
na z balkonu pałacu wywarła olbrzymie wrażenie. 


: Od:  . burzliwych dni marcowych w r. 1848 
król «ski nie zwracał się z mową do ludu w ten 
Spos ' 


aran 7 lutego. Podpisy na koncesyę ban- 
ku narodowego z kapitałem 15 milionów toma- 
4 rb. 63 kop. nominalnej wartos- 
ci. Przyp. Red.) idzie żywo. Cudzoziemcy, jako u- 
czestnicy, nie są dopuszezani. Bank pobiera w i- 


płat na wydatki państwowa. Bank zawarł z rzą- 
dem umowę, na mocy której przyzna rządowi 2 
miliony tomanów po 90 za 100. Dopełniający ar- 
tykuł głosi, że koncesya traci moc prawną, jeże- 
li bank nie zbierze potrzebnych kapitałów.  -- 
Tokio, 7-go lutego. Bunt robotników kopalni 
miedzi w Asziwe, z początku lekceważony, przy- 
brał grożące rozmiary. Zbuntowanych przeszło èy- 
siąc. Donoszą, że posiadają oni dynamit. Krążą 
pogłoski, iż inżyniera głównego zabito. Przedsię- 
wzięto wszelkie środki do stłumienia buntu.. - 
Komisya parlamentarna obu izb wypowiedzia- 
ła się za przyjęciem budżetu bez: poprawek. ` 
Wiedeń, 7 lutego. Wyznaczenie wyborów po- 


dług nowej ordynacyi nastąpi w lutym. Wybory. 


i | , odbędą się w maju; wcześniej nie mogą być wy- 
„skich rozproszył bandę i wziął do niewoli 24 ehun- ` WARDA 


znaczone z powodu skomplikowanych. prae -pizy- 


-` gotowawegych, 
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Z WARSZAWY: 


Na pierwszem miejscu w Warszawie stoi obe- 
enie kwestya wyborów. Wszyscy mówią o zbli- 
żających się wypadkach, każdemu na ustach brzmi 
pytanie, kto zwycięży. 


Narodowey utrzymują, że bez żadnych wąt- ' 


pliwości wybór posłów narodowych zapewniony. 
Posłami bądą adwokat Franciszek Nowodworski 
i zapewne redaktor „Gazety polskiej” Dmowski. 
Jakiś młody jegomość zbliża się do dysputu- 
jących z uprzejmem wyjaśnieniem: | 
, «— Zaręczam panom, że nie może być nikt in- 
ny tylko Nowodworski i Dmowski. 
— Może jeszcze komitet postawić i innych. 
— Ale ci nie przejdą tyłko Nowodworski i 
Dmowsi.i. 
— Dla czego. 
— Bo pierwsze litery nazwisk posłów są 
symbolem Narodowej-Demokracyi (N. D.). 
Za to odwzajemnia się pedekowi jakiś naro- 
dowiec deklamując wiersz: 
Zapytał brat młodszy starszego Kempnera, 
Na kim positępowa partya slę opiera? 
Na to Gabryś, wzniósłszy w górę ręce obie, 
Krzyknął z emfazą: „Wszak na mnie i na tobie”. 
To znów zwolennik realnej polityki klnie na 
narodowców, że przepadł na wyborach, pomimo 
iż komitet postawil jego kandydaturę. 


No 12 4. Piotrkowska dom Tischera E 

mae . I piętro. | 

Pierwsza Orześciańska Lecznica 
chorób zębów i jamy ustnej 


otwarta od 10 rano do 7 wieczór. Konsultacya 25 k., zęby 
sztuczne od rb. 1 kop 50 i wyżej. Z5ĆC——— 


Reperuje i przerabia zęby sztuczne. 


No. | 12 A, TOREO okej Tischer 
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ROZWOJ. — Czwartek, dnia 7 luiego 1907 r. 


I tak w całej Warszawie kipi, każdy ma 
coś do powiedzenia i każdy eoś przewiduje. 
brak jednak i ludzi, którzy z całą stanowczościi. 
iz dziwnym spokojem odzywają się do różnych 
polityków: : 


Nie 


Je 30 


jak: «Sofdatskaja dola», <Sołdatskij listoł» i t. p. 
Przestępstwa tego miał się dopuścić w lipeu r. z., 


. kiedy Żołnierze 25 smoleńskiego pułku piechoty= 


— Urągają na narodową-demokracyę, czynią 
jej najrozmaitsze zarzuty, ale ona jest duszą lu- : 


dzi kraj ten zamieszkujących! Dowodem najle- 
pszym będzie ten, że tylko narodowi posłowie 
przechodzą, a jeśli które inne stronnictwo chce 
mieć swego posła, to musi go komitet narodowej 
demokracyi polecić, chociaż i wtedy nie zawsze 
jeszcze uda się mu przeprowadzić! 

Jeżeli tam w tem lub owem mieście wybiorą 
jakiegoś innego pedeka lub bundzistę... to czę- 
ściej złożą się na to akrobatyczne kawały, niż 
rzetelne przekonania. Kraj nasz jest polski, lu- 
dność polska, życie polskie i polscy posłowiet 


Dusza polski, Warszawa, też musi być pol- 


ską... Tak mówią w Warszawie... 

' Wybory nadchodzące pokażą po czyjej stro- 
nie leży prawda, a tymczasem ludziska udręeza- 
ją jedni drugich niepewnością jakby im tego de 
szczęścia było potrzeba, 


* Z sądu wojennego. 

Onegdaj warszawski sąd wojenny okręgowy 
osądził dwie sprawy polityczne. NE 

Antoni Kurkowski, lat 19, włościanin zasiadł 
na ławie oskarżonych pod zarzutem rozpowszech- 
niania śród żołnierzy wydawnictw rewolucyjnych 
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Piotrkowska 130. Przyjmuje zlecenia za nizką opłatą 
Wycie szyb wystawowych, okien w domach prywatnych. w fabry- $ 
Froterowamie posadzek, konserwowanie linoleum .— i 

specyslną masą chemiczną. Malowanie podłóg oiejno. Sprzątanie | 
miesięcznie i jednorazowo mieszkań, biur i kantorów. 2 B 
Zabezpiecza EEE od kurzu zastosowując „„PYŁOCHROUNS, p 


Drobne ogłoszenia. 
Przyjmuję do roboty spódnice, 
' bluzki f ubrania dziecinne. 
Wykończanie staranie i punktualne. ` Mi- 
kołajewska nr. 35,: prawa o 


estetyki, anatomii i perspektywy. 


ficyna, H-gie 
249—3pśs—1 


strzegli linii kolei dęblińsko-dąbrowskiej. 
Sąd skazał Kurkowskiego na osiedłenie, na 
zasadze 181 art. kod. now. | 
Sizeregowcy, psarze zarządu fortecznego inży-. 
nieryi w Brześciu Litewskim, Mitrofan Komorow, 


' Jan Gilkin i Ignacy Timoszenko, oskarżeni byli, 
' o przechowywanie proklamacyj rewolucyjnych. Na 


mocy 132 art. kod. now. i ustawy wojskowej sąd: 
skazał każdego z nich na 3 i pół roku batalionów 
dyscyplinarnych. m 

Bronił oskaarzonych adw. przysięgły W. Broc- 
kman. i 


Od 1-go Siyezaia 1907 r. otwartą została . 
Zatwierdzona przez Ministeryam Dworu 


Szkoła Artystyczna 


przy | 
Wystawie Sztuk Piękaych 
w Łodzi munsocsocceecczccicczk Plotrkowska 16; 


pod kierunkiem W. P. E. Grajnorta, J. Lemana, 
F. Łubieńskiego, R. Radwańskiego i innych, 


© prowadzoną będzie nauka malarstwa, rzeźby, rysunków 


rgcznych i konstrukcyjnych oraz wykłady historyl sztuki, 

Zapisy uczniów przyjmuje. oraz bliższych objaśnień 
udziela kancelarya Szkoły przy wystawie Sztuk Pięk- 
nych eodziennie od 12'/ą do 37/, po poł. 1770—20- 


Mogbi hi ag arica Thh aan iW 


Piotrkowska 10. 


tadniojaza Wykouanin rotot o wk 


pouz bna starsza kobieta do. kuchni i 
* roboty domowej. Piotrkowska nr. 111 
w pralni, o gbeal 
 Drzybłąkał się pies biały, czarne plamy, 
Pia. Jest do odebrania. Leśna nr. 56. 
D. Fittus. 0 go E r A gd, 


za 


w sobotę d. 9 lutego r. b. 


Wejście za maskami 25 
Przejazd 5, Towarzystwo Cyklistów. 


OGŁOSZENIE. 


NY NĄ PNĄCZA AAA AN S O 
RDN ENY LENIA A SLINI ANEA NAINE E NT 


Łódź, Nowy Rynek nr. 2. Po byżym 
Barze Amerykańskim jest do sprzedania 
z wolnej ręki urządzenie, a miano- 
wicie: ściany lustrzane w sklepie z kan- 
delabrami, bufeń z maszyną do piws, 
dwa kioski, szafa do przekąsek, maszy- 
ma Lucullus do smażenia mięsa, Tamże 
są dwa sklepy i mieszkania do wyna- 
jęcia. 159—4—2 
Potrzebne zaraz 

Re MIESZKANIE 
w okolicach ulicy Rozwadowskiej, złożo- 
ne z 4 pokoi, kuchni i wszelkich wygód, 
-z dwoma wejściami. Bliższe informacye 


uprasza się składać w adm. „Rozwoju“ 
pod lit. K. 128—3-—3 


Tymczasowy Zarząd Stow. 
|. Majstrów-Salfaktorów, 
podaje do wiadomości osób zaintereso - 
wanych, że zapisywanie nowych członków 
uskutóczniać będzie trzy razy miesięcz- 
nie, to jast w drugą, trzecią i czwartą 
sobotę każdego miesiąca, od godziny 7-84 
do 9 wieczór w lokalu Stow. Majstrów 
Pabrycznych, Nowy-Rynek nr. 6. 


331 
-"SERKI ZIEMNE 
„kr. Komorowskiej z Kowaliszek 
> E oga in re A 
„Sprzedaż w sklepach. kołonialnych 


. Reprezentant 
eski, Krótka 11. 


. Zarząd tymczasowy. 


1418'12'5 


można oå 
94-13-7 


saneras 


Piotrkowskiej 
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kop., bez masek 40 kop. 


Zgubionć 
zostało świadectwo zaliczeniowe 
łódzkiego oddziału towarzystwa bandlo- 
wo- przemysłowego G. S. Ponizowskiegó 
na wysłane towary z Łodzi stacya Łódź 
Fabryczna za nr. 47578 na fracht 
Łódź-Sosnewice z dnia 2/X 1906 r. na 
rubii 125 k. 20. Swiadectwo to proszę 
uważać za nieważna. 166—3—3 


| SB Kaucyonowane biuro Ko- 
WAGĘ ER miaa we i Rekomendacyj- 
ne, Warszawa, Rysia 5, telefon 18999, 
poleca osoby pracujące w nauce, handlu, 
przemyśle, rolnietwie. Nauczycieli, nau- 
czycielki, kasyerów, huchalierów, kores- 
pondentów, dyrekżorów, administratorów, 
agronomów, leśników, gorzelanych, tech- 
ników, magazynierów, inkasentów, woja- 
żerów, prowizorów aptekarskich, ogrod- 
ników, chmielarzy, oficyalistów do eukro- 
wni, ekspedyentów, ekspedyentki, biu- 
rzystki, bony różnych narodowości, och- 
mistrzynie, ochroniarki, felezerki i t. p. 


1668r13 


Od Ifipca r. b. w domu przy ul. 
2 pod Nr. 89, jest do wyna. 
jęcia obszerny | | z da EE 


z przylegającym pokojem. Bliższe 
wiadomości tamże u zarządzającego do- 
mem, mieszkania nr. 12. 


Młody człowiek tasr. t- 


downictwem, czynnościami egzakucyjnemi 
i przepisami administracyjnemi przyjmie 


energićzny 0- 


| zajęcie biurowe, Referenęye solidne Łas- 


kawe oferty sub „Fnergiezny* w Admi- 
nistracyi „Rozwoju. 167—1 


MIESZKANIE 


stkiemi wygodamt do odnajęcia zaraz. 
Wiadomość Srednia 21 m. 2, codziennie 
od 4—6 po poł. 


Na żądanie kaucye, poważne referencye, . 


168—3—2. 


beznany do- 


składające się z 2-ch pokojów, ze wszy” 


151-3-3 : 


To 


A. Kantor „Pomoc*, Przejazd 14, 
+ «a 
ppufetowa potrzebna do restauracyi dru- 
go-rzędnej. Wiadomość w admini- 
stracyi „kozwoju“.. —1 
Dra pokoje z kuchnią i wszejkiemi 
wygodami — oraz pokoje pojedyh- 
cza, są do wynajęcia od 1 kwietnia. Wia- 
domość: ul. Zarzewska nr. 65, u gospoda- 
o wynajęcia różne mieszkania składa- 


dami. Pańska 77 m. 1. 230-—3—3 
Dre prasowaezki bardzo zdolne po- 
trzebne. Zawadzka nr. 15, Styss, 

223—3—3 
jnteligenina freblanka z 5 klasowem 


Arlet. 


Oferty J. J. 


266—8—1 


osoby. 


dzewska 104, Zalewska. - 221 —3— 


wicz. 


benkowa pierścieniowa i maszyna 
ręczna 10 rubli. Dzielna 28—2. 235°2.2 
Nsuczyciel lub nauczycielka śpiewu, 

udzielający lekcyi przy skrzypcach, 
potrzebny do szkoły. Oferty sub „Śpiew* 
proszę składać w Admintstracyi „Roz- 
woju“. 257—1 

iedziela rano, jadąc ż Przejazdu. przez 
Anny na Długą, zgubiono czarną dam- 
ską koronkową zarzutkę. Uczciwy zna- 


144 — stróż wskaże. 245— 2—1 


Pay prywatne, hygieniczne, 
kop. Ul. Nawrot 8, Plichtowska. 


Ogemniały gra na fortepianie, przy! 
muje zamówienia na wieczory. Ulica 
Piotrkowska 176. . 928—3—3 


potrzebna prasowaczka do pralni. Ju- 
liusza nr. 13. 234—3—83 


poleca wszelką służbę z. dobremi. 
| świadectwami. | 


251—5—1. 


a znoczonn O 


jące.się 3-ch, 4 i 5 pokojów z wygo- | 


wykształceniem i muzyką poszukuje ; 
zajęcia na godziny. Piotrkowska. 92 biu- i 
to odda za rb. 4 miesięcznie pianino. . 


Kenape lub otomanę używaną w dobrym i 
stanie kupię. Spacerowa 37, Łukasie- ` 
247 3—1 : 
WERDU 2 Singera prawie nowe bg- 


lazca raczy odnieść za nagrodą: Długa 

j 
po 50 ; 
ld 


KJ. ty fm EESE DDT 


|Konwersacya niemiecka, Do kompletu ; 
teoretyczno-praktycznej nauki języka | 
niemieckiego mogą się przyłączyć 2—3 ; 
Cena 3 rb. miesięcznie. Przyspa- ` 
sabiam równieź dzieci do zakładów nau- * 
kowych ze wszystkich przedmiotów. Wi- : 


H 


fi 


. « 


. £ bronzowe, 
2128540835 ; 


 posój do wynającia, może być z ume- 
3. blowaniem. Wiadomość Andrzeja 13 
m. 10. o ana | card 
otrzebna osoba Zznająca” robótki, do 
szkoły. Staro-Zarzewska 65, szkoła. 233 
potrzebne są zaraz zdolne podręczna do 
staników i spódnic. Ul Piotrkowska 
nre 23. |; 222—3—83 
 poszukurę nauczyciela lub nauczycielki 
języka niemieckiego. Oferty proszę 
składać w „Rozwoju sub „B. R.“ 224 
[Potrzebna zaraz kobieta w Starszym 
wieku do kuchni i pracy: domowej. Ul: 
M;lsza_ 29, Stróż wskażo. 245 — 2h 
potrzebna sklepowa to monopolu z ka- 
ucyą. Plac Lutomierski, 242 -3-2 
potrzebuję mloka;od 15 do 20 garney 
dziennie. UŁ Sucha nr. 6, wiadomo- 
mość w sklepie. f 237—2—2 
Sprzedam skłep, w dobrym punkcia 
z powodu wyjazdu. Ulica Spólna % 7. 
Gkradziono 2 paszporty na imię Igna- 
cego 1 Wiktoryi Ostrycharz, wydane 

z gminy Skrzynno. | | 29B—3—3 
fPiczenica do szycia, mająca już począt- 
Ki, potrzebna. Wólczańska 97 m. 17. 

z PAR 255—4.1 
dolna krawcowa poszukuje szycia W 

m domach prywatnych.. Ulica Orla nr. 
5, mieszk. 3. 231—3—3 
agina, paszport na imię Katarzyny © 
Kuberśkiej, wydany z gminy Kowale, 


pow. turecki, | 990—3—8 


Zegna paszport na imię Marceli Gab- 
f=ryjączek, wydany z gminy Łask i pte- 
niędzy rub. 17. - 232—3—3 
Z powodu wyjazdu do sprzedania sklep 
_kolonislny. Wólczańska 139. 24032 
gino książeczki Łódzkiej Kasy Po- 
sago aj na imię Michała Światka, Te- 
resy Kępczyńskiej i Małgorzaty Kępezyń- 
skiej. łaskawy znalazca raczy zwrócić 
za nagrodą rb. 25 na ul. Składową 13 
m. 17. ._248—2—2 
2 seinał szczeniak, wyżeł, „maści bialej, 
boki łaciasta, na.lfte i ‘uszach łaty 
Proszę zaWwiśadomiłe: ża wyna- 
grodzeniem, Piotrkowgka 51, mieszk. 43. 
Tt o +. 1089—83—2 
Znał weksel (in błanco), wystawiony 
—dn. 4 Lutego 1907 r. na 100 rb. z pod- 
pisem Sylwester 
jest nieważny. 


Ska 


Drymer. Weksel ten 
| | 238—3—2 


ROZWOJ. 


NADESŁANE. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Wobec krążących po mieście poglosek, jako- 
bym miała zamiar sprzedać mój skład masia, 
widżę się zmuszoną za pośrednictwem poczytnego 
pisma Sz. Pana niniejszem kategorycznie temu za- 
przeczyć. Przeciwnie — coraz bardziej zwiększa- 
jąca się liczba Sz. moich odbiorców wpływa na 
stopniowe powiększenie i rozszerzenie mojego skła- 
du, który stale zaopatrzony jest w towar zawsze 
świeży i wyborowy. 
| Sądzę, że niniejszem oświadczeniem położę 
nareszcie kres różnym plotkom, rozsiewanym o mnie 
od dłuższego już czasu. W przeciwnym zaś rażie 
będę zmuszoną wystąpić na drogę sądową prze- 
ciwko oszezercom. 


Z poważaniem 


btylia Tauchert. 


175—1 


- Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Lódzkisj 
niniejszem podaje do ogólnej wiadomości, że na stacyi towarowej Łódź- 
Fabryczna w dniu (19 i 20 lutego) 4 i 5 marca 1967r. o godzinie 10 rano 
na zasadzie $$ 40 i 90 Ogólnej Ustawy Ros. dróg żel. będą sprzedane 
z głośnej licytacyi nie wykupione przez odbiorców towary przybyłe 
w m. marcu, kwietniu, maju, czerwcu i lipcu 1906 roku za frachtami: 
Tyflis tów. 2968 rzeczy domowe, T. Jankowski; Kryżopel 2174 wino, G. 
Gorfmkel, Orenburg Tasz. 10607 wełniane towary, Kozłow; Kiszyniów 
27534 wino, M. Szejnberg; Odesa port 72678 guziki do dzwonków elek- 
trycznych, M. Babski, Kuszczewka 4056 próby rękodzielniczych wyrobów, 
Skebielski; Saratów II 91179 płyny dziegciowe, T-wo „Nina”; Moskwa 


m. R. Ur. 17174 rękodzielnicze wyroby, Permiakowoj, Charków tow. | 
38474 szuwaks, P. A. Letkin; Warszawa m. 134423 biel cynkowa, Zele- ; 
man; Warszawa m. 133664 bonbonierki próżne, Apelkowski; Warszawa * 


m. 115826, 133060 i 139555 mosiężne wyroby, podstawy żelazne i ko- 
rzenne towary, Lebensoldy Warszawa m. 132672 skórzane wyroby, Lap- 
man dla Elechnowicza; Opoczno 11282 płyty gliniane, Ake. Tow. Dzie- 
wulski i Lange; Nieklań 6337 ruszta kuchenne, „Sięporków”; Granica 
Nadw. 7959 laski, A. Hamburger; Częstochowa 75645 skrzynie próżne, 
Zelwėr; Grodzisk 11794 papier szklany, J. Haeberle, Pruszków 8654 
i 8658 ultramaryna, Sommer i Nower; Kutno 4705 naczynia fajansowe, 
Frejdenrejch; Mińsk 2384 książki, wyd. Kultura, Kijów P. Z. 88407 książ- 
, F. Jóhanson; Wiaźma 396 lniane odpadki, Smirnow; Niźnij pas. 6589 
mydło w płynie, Z. M. Persie; Kijów 86617 próby rękodzielniczych wy- 
robów, Z. Kamiński, Migeln b. Pirna 1/1 papier na muchy, Gaertner 
i S-ka dla M. Rajskiego; San Michele 1/2 lombard. 66 — 614 wino, G. 
Q. Micheletti dla M. Szwarca, Odesa gł. 92987 książki, Korak: Moskwa 
pas. M. Br. 250 dzienniki, Magazyn Mód; Petersburg pas. s. p. w. 85323 
gazety, Iwanow dla Walłacha; Kowel p. z. 1515 części maszyn, Fa!kow- 
'ski; Rowno 1733 chalat kolorowy, Naczeł. st. dla Gotlarba; Blachownia 
579 podstawy żelazne, Zakł. „Blachownia”; Bodzin 16075 mąka fosforyt, 
T. Inwald; Warszawa W. 104377 perfumy, W, Kremky i S-ka; Warsza- 
102928 spirytus drzewny, S. Lebenbaum; Warszawa 115756 prasy żelazne, 
W. Winawer; Warszawa 118910 płyty azbestowe, 1. Dąbrowski; Warsza- 
wa 119191 i 119192 galanierya, M. Lewkowicz; Warszawa 108925 smar 
maszynowy, Ch. Goldman i S ka; Warszawa 108942 wełna owcza, M. A- 
bramowiez; Warszawa 110867 mydło w proszku, F. Borysławski; Wilno 
tow. 223289 obrazy, I. Zawadzki; Orzeł tow. 12002 skrawki sukna, Bro- 
jewski; Marjenburg 4928 nici bawełniane, Flekensztejn; Białystok 91751 
cykorya, Sz. Pai; Sosnowiec 28380 stal, 
cha; Warszawa posp. 31777 części maszyn, Orczyński dla Bulego; War- 
szawa posp. 27301 druki, R. Machczyński; 
„Natural”, Warszawa 30613 mosiężne wyroby, Lebensold; 
ramy do okien, Rapoport; Odesa gł. 92986 książki, Korak. 
wary: Czyta 4150 welniane towary, Naczel. st.; 
ne towary, Naczel, st. dla Ake. T-wa Zylbersteina; 


Zwrotne to- 
Łódź-Kaliska 7205 


ekspedycya towarów dla Muśnickiegó; — 
Na stacył Łsdź-Karolew (20 lutego) $ marca 1907 r. 


, >, o godzinie 2 
Po południu; Chęciny 3185 wapień, Goldfarb; 


Lachowicza 6214, 8219: 


i 6218 masa korkowa, A. Korzeniowski; W oropajewo 3802 drzewo, Per- ; 


gament. 
. Na st. Łódź-Chojny: (23 lutego) 8 marca 1907 r. o godzinie 2 po 
południu: Tosżczyca 1306 i 1307 okrąglaki olchowe, Wajnberger dls L. 
Lewina; Symferopol m. st. 343, Symferopolska m. st. 
-W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła do 
skutku, to powtórna 
przezna d. (2. 22 i 23 lutego) 6, 7 i 8 marca 1907r, o godzinie 10 rano. 
Na stacyi Łódź-Zaro aw (26 lutego) 11 marca 1907 r. ogodz. 
dniu i na st. Łódź- Chojny _(27 lutego) 12 marca 1907 r. 


| 0 godz. 2 po 
południu. 5 


170—3—1 


NTS ESS ROPIE SPAN ee że ŻŁOOSEŚRO 7 LAMGGOTN „IR Dk OB Gyio Zac SE" W DWN WE PIN iii 
SSAKA OKAZAC UPR EDEN ONOSCY STS RA ui, ART 
a amii 25.4 
sę: ka innii C E 


1, W. Mejerhold i S-ka; dla P. | zagsć k irin zy: ; sat 
Szmelera; Warszawa posp. 31420 druciane wyroby, Pustelnik dla Grenii- | o WR a T. Brin; Warszawa 136693 blaszane wyroby, Beauman, 
l : Wi 91585 e ZN ska 56 farba, i ? 
Warsżawa posp. 32662 wino, Wioclawek 21585 koszyki Fuks; Noworadomsk; 24756 farba, Grossman; 


Kłomnice 258 - 


PE ORENA panes 


Czwartek, duia 7 lutego 1907 r. 


A ATRAEN T 


: nicze wyroby, T. Saweljew dla Br. Kon; 


;, dzin 19450 rękodzielnicze wyroby, Ryński; Warszawa W. 


Marjenburg 4780 wełnia- ` 


* Sosnow. fabr. rur. 


ostateczna sprzedaż odbędzie się ma st. Łódź-Fa- 


2 po polu- . 


T 


ej Fabryczno-Łódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna zalegają niewykupione przez odbiorców towary, przybyłe w m. 
listopadzie i grudniu 1906 r. za frachtami: Okułowka 4788 płótno na 
worki, Fabryka worków; Rewel 23262 kilki solone, I. M. Lesman; Bia- 
lystok 112255 rękodzielnicze wyroby, M. L. Szpiro; Petersburg tow. 
236212 tabaczne wyroby, Br. Szapszał; Petersburg 236522 tabaczne wy- 
roby, Saatczi i Margubi; Moskwa m. M. K. W. 157490 rękodzielnicze 
wyroby, A. Efris; Wilkowyszki 4297 cukierki, T wo „Manna”; Moskwa 
tow. M. Br. 75979 rękodzielnicze wyroby, Br. Długacz; Moskwa tow. M. 
Br. 74947 rękodzielnicze wyroby, M. N. Wiesiełow; Moskwa tow. M. Br. 
74478 rękodzielnicze wyroby, R. G. Dobkin; Moskwa tow. M. Br. 74034 > 
cukiernicze wyroby, A. Sju i S-ka; Mińsk 11182 groch, M. Ginzburg; 
Follin 15810 rękodzielnicze wyroby, A. Rozental; Stenden 15646 i 15647 
rękodzielnicze wyroby, L. Hercenberg; Ryga tow. 57513, 55871 i 55868. 
konserwy rybne, L. W. Gegginger; W. Wołoczek 57922 stare kapelusze, 
M. Krasilnikow; Sasańsk 4865 wełniane towary, J. W. Kerbiekow; Kras- 
naja Dzwina 49879 i 49348 kalosze gumowe, F. Werner; Szlok 5308 
i 5189 konserwy rybne, W. Sel; Petersburg tow. 231515 i 235133 taba- 
czne wyroby, Laferm; Petersburg tow. 232670 tabaczne wyroby, Kołobow 
i Bobrow; Wilno tow. 265165 wełniane towary, Adelski; Ryga tow. 51989 
linoleum, S. P. Klimow; Ryga 58203 wełniane towary, Sz. Gutner; Krze- 
mieniec 12000 koszyki, M. Rojt; Odesa port 81877 wełna, Czarlz Somer- 
wil; Kijów m. P. Z. 15513 rękodzielnicze wyroby, M. G. Magazanik; Ki- 
jów m. P. Z. 15616 rękodzielnicze wyroby, Kijos Handl. T-wo; Kijów 
157362 tabaczne towary, Salomon Kogen; Berdyczów 51369 sukno, Ch. 
K. Biełkin; Jelisawetgrad 12410 sukno, Dzierżawiec i Firdel; Woroncowo 
Gorodiszcze 3592 rękodzielnicze wyroby, Sz. Budianskij, Komarowo 8547 
gilzy do papierosów, M. Dubinbaum; Warsżawa m. 163606 i 163506 dru: 
ciane wyroby, Grodziński; warszawa m. 161446 skóry wyprawione, Wło- 
dawer; Warszawa m. 161458 skóry wyprawione, Mozes; Warszawa m. 
162725 farba, Czarnobroda; Warszawa m. 162556 papier. Szylier; War- 
Szawa m. 162475 skrawki skór, Rozenberg; Krasnojarsk 2285 rękodzial- - 
Ponza 17450 wełniane towary, 
N. Łosznow dla A. Rotszylda; Nowoczerkask 420073 wełniane wyroby, 
Br. Abramowy dla N. Hellera; Petrowsk port. 13306 migdały, Adźżibe- 
kow i Syn; Międzyrzecze 5120 wełniane towary, Edelman; Warszawa 
Kow. 264756 skórzany towar, M. Kryształ, Warszawa Kow. 263297 la- 
kier, Lebenbam; Opoezno 12860 klamry żelazne, Ch. Rozen; Lublin 34581 
rękodzielnicze wyroby, B. Kaabak; Połtawa Ch. M 2870 rękodzielnicze 
wyroby, N. Bielajew; Sumy 18371 wełniane towary I. Kisłyj; Granica 
19471 siatka miedziana, Br. Ginsberg; Aleksandrów 75563 lampy, Agen- 
tura Celna; Aleksandrów 75511 przędza welniana,. N. Jezierski i S-ka; - 
Warszawa posp. 37540 koła, T-wo „Rezinow M-ry”; Warszawa pop. 
38325 cukierki, Flat, Radom 3115 skóry wyprawione, M. Karsz; Rogów 
974 odzież gotowa, I. A. Tuszyński; Wilno 92891 książki, Srebern; Bia- 
łystok 10837 wełniane towary, J. Litwin; Petersburg pas. 120566 książki, 
„Trud; Wilno 107562 książki, „Die Welt”; Petersburg 119462 książki, 
„Trud”; Petersburg 118999 książki, „Nowyj Mir”; Wilno 56425 książki, 
L. Bytienskij, Berestowica 1440 skóry, Sz. Liberman; Petersburh Mik. 
319500 książki, „Trud”; Moskwa pas. M. Br. 6717 wino, Ter-Atrtinnow; 
Białystok 11115 wełniane towary D. M. Solnieki; Petersburg. Mik. 
319529 książki, „,Znanje”; Stuttgard Haupt b. h. f. 2—100245 marmuro- 
we wyroby, A. Epting dla K. Hässnera; Saratów m. 42708, Morozow; Bę: 
138965 cerata, 
Róziewicz i Krynicki; Warszawa 138910 stalówki, K. Wasilewski; War- 
szawa 137839 skórzany towar, Ch. Markson; Warszawa 137816 cerata, 
Róziewiecz i Krynicki; Warszawa 138790 skóry, Rozenberg; Warszawa 
138762 skóry, Gutman; Warszawa 138666 rękodzielnicze wyróby, Z. Mo- 
rzycki i S-ka; Warszawa 138618 papier pakowy, Dojtlich; Warszawa 
137203 skóry wyprawione, Z. Wajnman; Warszawa 139105 dywany, Z. 
Morzycki i S-ka, Warszawa 138198 rękodzielnicze wyroby, A. Aronson; 
Warszawa 139017 mydło zwyczajne, M. Glikson; Warszawa 138026 wy- 
roby skórzane, M. Zajdel, Warszawa 135526 szkło i soda, WŁ. Rumpeł; 
Warszawa 137770 skóry wyprawione F. Choskelberg; Warszawa 135792 
chmiel prasowany, O. Koszmider; Warszawa 137215 i 137216 tabaczne wy» 
roby Wł. Muśnicki i S-ka; Warszawa 137118 bawełniane wyroby, Miel- 
nicki; Warszawa 135205 i 135268 skóry, M. Rezenberg; Warszawa 
Warszawa 137641 haki żelazne, W. Eriekson i S-ka; 
Myszków 3736 stara wata. I. Henigsberg; Noworadomsk 24971 rękodziel- 
nicze wyroby, Rejehman; Częstochowa 90230 płótno na worki, „Warta; 
Koluszki łódzkie 495 bawełniane wyroby z pierwotnego frachtu Łódź- 
Sławiańsk 185182 z dnia 16/XI 1906 r.; Białystok 10970 wełniane to- 


; wa . M. Solnieki: Wil i | , Borysow. 
tabaczne wyroby z pierwotnego frachtu Petersburg Łódź-Kaliska 183 195, wary, D solnicki; Wilno 54813 wełniane towary, Borysow 


Na stacyi Łódź-Chojny: Sosnowiec 31392 rury żelazne, T-wo Akce. 
Opoczno 11147 glina ogniotrwała, Fuks; Opoczno 
11698 glina ogniotrwała, Fuks dla J. Krauzego; Zawiercie 27 171 esencya.. 
octowa, Rappoport i Leskiewicz. . m EEEE 9 

Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 


,'w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 


będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
Rosyjskich dróg żelaznych. - 169-3—1 


Człowiek anir, 


zdolny. pracowity, obeznany z €zynąo- | 
| 


RY SŁ: 5 
+ 


od ulicy, elegancko umeblowany, # ew- 


ściami biurowemi, z kilkoletnią praktyką, 2 
pragnie przyjąć milejsca w biurze lub ; łodziennem NIRO „1 sługą jest do 
w kantorze w fabryce. Oferty pod „Zdoł- | wynajęcia. WIDZEWSKA 86 m. 15; Vis 


ny“ w Adm. „Rozwoju. 156-4—-8 ` & vis ogrodu miejskiego. 104+8—-3 


ROZWOJ. — CHCĘ dnia 7 lutego 1907 r. 


A TO 


Perfumerya najwyższych gatunków. 
NOSA PUDER zy 
po , Poleca środki hygieniczne;: 1) Gii 
pełnie nieszkodliwą, do udelikatniania 


sekret piękności. 
Wielki wybór perfameryi 


Wszystkim osłabionym, wycieńczonym, 


zdenerwowanym i pozbawionym energii 
życiowej PZYNCA, siły i chęć do b 


Pochlebne opinie więcej niż 53600 jekasiy 
i profesorów. — Dostać można we wszyst- 
kich aptekach i składach aptecznych. — Wy- 
strzegać się bezwartościowych uaśladownictw. 
Prawdziwy tylko w opakowaniu zosyiskiem. 


s 


ak Broszury gratis i franco wysyła S. Karczewski, Warszawa, Nowo-Senatorska 4, 


122-12-6 


} Nawrot Nr. 13 
il Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 
ł 


Rosyjskie Towarzystwo 
T.Powsztctne Towarzystwo 


Oddział Łódzki 


NOWO - SPACEROWA 37. 


Przyjmuje od g. 8—1-ej rano, Od 5—81/ą 
469 -1-151 


Choroby | si skóra i 


wiecz. 


NOWO» SPACERONA 37. weneryczne 


ul. Krótka Mo 4 


przyjmuja od 8—2 p. p. 1 6—9 wiecz., 
pania od 5—6 p. p. 195—68 


JE H. Smacher 


choroby weneryczne i 


Nawrot Mr. 2. 


( Przyjmuje od 8—11 i do 6—8 po połud. 
E panie od 5—6. 6371198 


Dr. JELNICKI 


ul. Andrzeja 7. 
i Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłiciowe, 
| Od 8—10 rano, 5—8 po pot., w niedziele 
i święta 9—12 rano. 1463 —r-105 


(Or, |gnaej ulLGEROTRÓM 


== POŁUDNIOWA No 24 — 
"Choroby skórne i weneryczne 


Przyjmuje: od 8—12 rano; od 5—8 po 
połud.; Panie: od 4—5 po poł (Kozme- 
ka W niedziele do o i w 1819-27 


"Fabryki w Rydze i Berlinie. 


Instalacye oświetlenia elektrycznego i przeno- 
śni siły z przyłączeniem do Elektrowni 
Łódzkiej lub z własną stacyą elektryczną. 

Obszerny skład materjałów instalacyjnych. 


skórne 


Telefonu Mè 43. 


Projekty i kosztorysy wypraco- 
wuje się bezpłatnie. 


"Sp SĄ Euozeja L 


"Dozór Bóźniczn 


okręgu fódzkiego, 


y. 


mniejszem podaje de. wiadomooci, że czynności repartycyi składki 
gminnej i szkolnej na r. b. zostały ukończone, 

Zainteresowani kontrybuenci mogą rozpatrzyć takową i szynić 
uwagi w binrze gminy, począwszy od dnia niniejszego ogłoszenia 


w '* 


żnień w dnie upnine i odmrażań w zimie. 


ciągu 2 tygodni codziennie w biurowych godzinach. Et 2? N nel | í Ji [ 

Choroby weneryczne, | (ję Ą Grosglik Di. i POANUNIL I 

moczoplciowe i skórne powrócił | (ezowyżn t rthorycznych 
ul, Zielona Aż 5; (wejście od ul. Wólczańskiej) 


Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Me 33 
(obok lombardu akcyjnego) 


e: panów od 9—1 i od 6—9, dla dam 
ke] .5—6 po poł. W niedziele od 9—1i 
od 3—6 po poł. 11411102 


De. L. Prybniski 


Choroby skórne, wenery= 


czne i moczopiciowe. 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 wW., 
panie od 5—6 Popot., w niedziele od 9—1 
r. i od 3—6 popoł. | 1420r292 


Ulica Południowa Nr. 2. 


Choroby skórne, weneryczne 


| 
i dróg moczowych. 

Od 8'/,—111/, r. 6—8 wiecz., panie 5—6 
| po południu, W niedziele i święta 9r. 
| do 1 po poł. 1608—d— 80. 
i 
i 
| 
i 


Osiedlitem się w tutejszem mieście jakó < 


' speżyalista chorób skórnych, wenerycz” 


nych, płciowych i chorób włosów. Przyj- 
muję codziennie od 8 do'1 w południe 
i od 4 do 8 po poł. 


ulica SREDNIA Nr. 5. 149-r-5 | 


w tłoczni «Rozwoju», Przejazd 4 8. 


2 w WA NE ŁY 1 JĄ OC E E e aaa a TA 


od 11—1 i Od 4--71),. 246—1r-35 


POWRÓCIŁA 
Choroby kobieca i Akuszerya 
Piotrkowska 121 
Przyjmuj do 11 rano i od 3—5 popoł. 
502—r— 116 


l powrócił 
l; PPR WOnoryozne 


m 
LJ 


godziny przyj. 11—1i13 


—T. ; 
| Spacerowa (Promenada) nr. 3. 695-r-123 


OOP AUC 


skórne | 


Je 30 


icerynę zgęszczoną Borno-tymolową zu- 
rąk t twarzy, która chroni skórę od podra- 
2) Krom puder i Mydło młodości, 


3) pCzpilłogemeś dla wzmacniania włosów. 


1638r8 


Dr. A. STEINBERG 


Benedykta 3 

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNO-GIMNASTYCZNY 

(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów, 

mięśni itp.). Lęczónie masażem (wibracya), 
| elektrycznością (usuwanie włosów twarzy 
, än pomocą elektrolezy). Gabinet Roent- 
genowski (leczenie «romieniami Roent- 
gena sxem'y, lupus'u, favus'u it. p). 
128038 


Dr. Kupia ZGliSUM 


Choroby [ul i Akuszerya, 


rzyjmuje od 9—10 r. i od 4—6 po 
p Piotrkowska i20. i 096r 


i. Sai Pintar 


Choroby weneryczne i skórne 


przyjmuje od 9 do 10 rano. 
i od 5-ej do 7-ej wieczorem. 
Piotrkowska 132. 1331r65 


Dr. H. Rosenthal 


Choroby wewnętrzne i dziecięce 

(wp. gorączkowe, zakażne) 
Konstantynowska 2, | 1415-1-45 
Godziny przyjęć od 9-10 i od 5—7-6;. 


De. Józef Michalski 


Okulista 


-ul MIKOŁAJEWSKA 22 
przyjmuje od 9-ej do 11-ej rano 
4-8] do 7-ej po poł, ; 


z0ar ani Czna! i perfum na łaży. . 


ód 
1467-1381 


Dr. IĘNATJEW 


specyaiista chorób uszu, 
nosa i gardia. 


4-30-25 Kongi Ra zda Il m.5. 
Przyjmuje od 8—9 r..i od Jka po pot 


Speoyalista okorób USZU; nosa, 
. krtani i gardła 
Przyjmuje od godziny 9'/,—11-8j zrana 
1 od 4—7-aej wieczorem. 
ód 4, obok Dzielneń. 
762r109 


kosztuje spódniczka angielska. —Piu- $ 


szowe Żakiety na wełnianej wacie > 


po rb. 22, Kostyumy, . augielskie $ 
najnowszych fasonów od rb. 16 Q 
|) Palta angielskie z modnego mate- | 
J ryału od rb. 13. ' Paletka dziecin- $ 
ne od rb. 9. Bluzki damskie od Ș 
rb. 2.50. Wielki wybór fatrzanych jg 
kołnierzy i mufok W. . oddziale dam- ją 
skim u ; 


EMILA SCHMECHLA, 

Łódź, Piotrkowska 98, - 

Warszawa, Marszałkowska 130. [Ę 
P EAAS a 


Redaktor i Widawa i W. Caora 


ó n 
mr Na W a ai a R 


Magazyn hurtowo-detaliczny, Warszawa, Marszałkowska 1i6. 
Front l-sze piętro. Telefon 1406. 


